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ŁODZ·IANIE! 
MaJja - dnroczm.e świębo kJ,a.~ robo~j cal.ego 1 świ,aJta, ooc:J;.otborne w tym roku po ro.z diunldzie,~y 
w PoLsce Ludoweij, świ,ęcić b~y szczególnie 

rado§nie i uroczyście. . . . 

------------------------------

Międzynarodowe święto Pracy je>!łt u 1ULS ~s.va.j _śimę­
teim· w którym rnamifesrajemy swoje przywi.ązamie oo 
UJ,ei

1 

socj.ailizmu, umilowainie po/roju i braterstwa wszyst• 
kich l-u:dZi pra;cy na oolym wi,e>cie, w odróżn1ierroiu od '.ai 
okresu przedwojernm.ego, gdy lrylo omo przede wszys.aci1!1 
wyrazem W4'Lki o lepsize życie ł i.nne międzyLudzkie 
stoswnki. 

Wicepremier 

Z. NOWA!< 
na uroczystościach 
w Aleksandrowie 

Polskie obrabiarki 1. NYERERE W hi.srorU l;ódz.k.le-go pro·lefJa:riatu pierws-zomaj:owe 
§więba z,a,pi.saly się zW.tymi gloskaml. Były 1>o zCIJWsze 
dni bojau>eigo przeglq,du s-il kl.aey robotn~j i ~s pr~­
cuj4ą1ch. dni, lct6re zagrzewaly do daJlsZeJ wa>liki w ~1mę 
obrony praw czlowieloa, przeciw lcrzywdz:f.e l bezpraw~u 
rzadów zaborców i rodzimwj b~ji. robiq furorę roe f ran en 

La Roche 9ll!" Feron., mala 
mdelciin.a we frainC'UJSkiej Sa­
ba.udii, jest corocznie mi€j­
scem PO!Wa.żnej międzynaro­
dowej imprezy taxgowej, na 
której 12 krajów świ,a;t.owej 
czołówki producootów auto­
maty=ych obrabiarek i re-

W Brazylii rosnte opór 
przeciw reakcji 

RIO DE JANEIRO. Ruch o­
poru przociwiio nowemu reżi· 
mowi brazylijskiemu nie tylko 
nie ustaJe, ale zatacza ()Qraz 
szersze kręgi. W Sao Paulo 
zwolennicy obalonego prezyden 
ta Goularta rozpowmechniają 
ulotki antyrządowe. Na czele 
ruchu oporu stoi szwagier oba 
Jonego prezydenta, Brizola. 
Brizola jest poszu'k.iwany przez 
policję brazylijską. W dniaeb. 

W(Jtl.werówek prezentuje swe 
najnowS2le rorz;wiąza.nia k<>'ll­
strukcyjne. 

PolSoką, która od 4 lat bie­
rze udział w targach, ma już 
ustafoną wys10ką renomę, cze 
go dowodem jest kilkadzie­
siąt automatów, 51pneda­
nych w ciągu ostatnich 18 
mi-esięcy. Chociaż tegoroczne 
targi dO<Pie>ro się rozpoczęły, 
nasze obrahiairka cies!Zą się 
bardrw dużym zainteresowa­
niem nie tylko 71Wioozają­
cych, ale i firm kon.kureincyj­
nych. 

Na targach prezentujemy 5 
typów toka.r-ek automatyc~ 
n~h. W'Zidłużnych i rewo! we­
rowych produkcji fabryki 
automatów tokarskich w 
Bydgooz=y oraz zaAua<lów 
„H. Cegielski" w Poznaniu. 

reakcyjnego przewrotu usilo- -------------­

Onegdaj ·w Aleksandrowie 
Jt. .J:.:o-clzi, odbyły się uroczy­
stosc1 Z\'Viązane z wmurowa­
niem aktu erekcyjnego p0d 
budowę nowego zakładu dla 
ZPP „Sa.ndra" oraz wręcze­
niem na. wla.sność załodze 
tych zakładów, zdobytego po 
raz czwarty z rzędu, sztanda. 
ru t>rzechooniego ministra 
przemysłu lekkiego i p17.ew. 
ZG ZZ Prac. Przem. Włók., 
Odzież. i Skórz. 

wał zorganizować opór przeciw 
ko rebelii w stanie Rio Gran­
de d-0 Sui. W c.hwili obecne.f 
jego miejsce pobytu nie jest 
znane. Policja brazylijska usi­
łuje wykryć tajną radiostację, 
przez którą Brizola wezwał 
mieszkańców Bra:zyJ.ii do orga­
nizowania ruchu oporu. (pap) 

1-majowe ulotki 
w Lizbonie 
PARYŻ. .Jaik donosi ko'!'es­

poru:iel1lt Agencji France Pif€1& 
se, w poniedz;ałek ro=uico­
no w ceoitirum Lirz;bo<ny uJ.Oltiki 
wzyiwające die> uid:zia.lu w de­
moru;.tracjach 1-ma•jowych. Ko 
reS1POndent przypomina, żie mi 
mo za.ka•zu wladiz, demo111'5illra 
cje 1-majQIWe odibyly się w 
stoUcy Portugalii zail"ÓW!llo w 
roklll ulbiegłym, jaik i w 1962. 

W uiroczys.tościach tych w.cię 
łi m. i!ll. UJdzial: wi.c>epremier 
Zenon Nowak, który d<J<k.onał 
Win.UJro·Wal!lfa rukltu erekicyijine•go 
~ n<!1Wle zakłady i ude!kloro W:"o. zas.łurżonych pracowin.i- ,_ ____________ _ 
kow . Odznaczeniami pa.ń.s:~wo­
wy:n11 oa:a1z I sekretarr"z KW• 
pZPR. - s . .Jędcyszcza.k, w:i­
cem1:n1.siter przem. lekkiego -
!\ł. MinGr, pr:z.ew. ZG ZZ Tu-ac. 
Przem. Włók., Odlzież. i S':Cónz. 
- J. Spychalski i I sielrretairz 
l{.W ZMS - J. Pilicho·wska. 
iW Cza.s>ie. uroczystej akademii 
orgamzaqa parlyj111.a AZPP 

Komunikat ŁK FJN 
Łódzki Komitet . Frontu Jed­

ności Narodu podaje do wia­
d.omoś-ci społtt.zeństwa m. Lo­
dzi, że uroczystość odstonlę­
cia pomnika Juliana Mar-

„&llidJra" otrzymala rÓWlniież I &zt.andar- partyjny, a S©e·reg 
o.sob UZyskało oorzinaki zasitu~ 
r ~ą:o d7.1 alacza ziwiązikKJ<Wego 
oraz zasłu12:onego Pl".2l0diowu:uka 
pracy. <sł) 

ehlewskiego, przew:ldzian.a na I dzień 30 kwietnia br., z przy-
czyn organiza.cyjnych przesu­
nięta zostaje na termin póź· 
niejszy. 

ŁODZKI KOMITET , 
FRONTU JEDNOSCI NARODU 

P.·rz9sięga żołnierska 
w Pułku Obrony Terytorium Kraiu 

Jednym z Zll;dań Wojsk O­
brony Terytonum Kraju jest 
nie;;ienie pomocy ludności w 
tprzypadku klęsk. żywiołowych 
oraz szkód. Woiska te cieszą 
się dużą popularnością wśród 
spole::zeństwa._ Na uro::zystość 
złożenia przysięgi przez Pułk 
Obro:iy Terytorium Kraju 
iprzybyli do Wiśniowej Góry 
IPrzedstawidele ·KW PZPR z 
I sekretarzem S. Jędryszcza­
lkiem, sekretarz KL "FZPR 
H. Rejniak. przewodniczący 
pl.":!ZYdiów miE'jskiej i woje­
wódzkiej rad na.rodowych 
E. Kaźmiel'C'zak i F. Gro­
chalski, przedstawiciele wladz 
partyjnych i terenowych ;iow. 
łódzkiego, delegacje zakła<'lów 
!Pracy oraz rodzir,y żołnierzy. 

Raport od dowódcy pułku 

Iłowe otwory 
roponośne 

odebrał przew. Frez. WRN 
F. Grochalski. 

Przew. Prez. RN m. Lodzi 
- E. Kaźmier-czak, zabierając 
g!Os w imieniu społeczeństwa 
i wJa.dz Lodz.i i województwa 
Powiedział m. in.: - Wasza 
jedi;ostka iest naszemu społe­
czeri.stwu szczególnie bliska. 
Stoicie na straży nie tylko na­
~z~go bezpieczeń:;;twa, lecz 
a ze całości dorobku mate-

inalnego, społecznego kul-
turalnego. 

od~ał za~onczenie uroczystości 
Y a s1ę defilada. (ka) 
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! WSZYSTKO j 
I na temat prasy I 
i : ;~0z~ę 1::..u~:· i 
§ przez Nasz Telefon Usługo-§ 

na przedgórzu = wy 
303

-
04 = E rozmawiać będzie E 

K:~~~u -iłom= I ~,!!„~• t~~łłń~~!.i 
ne pos.zerzen.ie . P?la ropom.oś- : wszechnienia Prasy i :;: 
nego na pr~gorzu Karpat. --= Książki ,,Ruch" w Lodzi. ::_ Odwiercono tu bowiem i Pl!'Ze 
kaza•no do eksploa.tacji 3 n-o :;: Proponowane tematy: § 
we wydajne jaik na. nasze E E 
wa~niki kradowe, otwocy ro- :;: * Dystrybucja prasy !: 
p0noone w rejomAe · Bo<:hni i :: * Nalcłady łódzkich ą 
Kazimierzy W1e1kiej. Ich łącz §! pism ::: 
na, wydajiność wy:nosi 30--40 1§ * Kluby Książki i Prasy i§ 
to..;:,: a przea,góreU Kall")>a:t pro- ~ * Prasa dla stałych ~ 
wadzli &ię w dails.zym ciągu ;: Czyte:.ników : 
in.t311sywne prace po&z~1.wa.w §! * ~rtykuł~ różn,~ w E 
czo-wiertnicze ropy l gazu :;: kioskach „Ruchu • : 
zielllll11ego. fll.ap) 'WłlUlllUIUllUl!Cllllllllllllllltlllllllllllllłllll 

Bulier i Rusk 
o stosunkach 

Wschód-Zachód 
W n.ied!zielę przyb~ oo Wa 

szym,gto.ruu bry tyj.sik·i miniis.te.r 
spraw za@ra.nicznych, Buitle:r 
1Weźanie on i.iidzial w obra­
da.eh rady pa.kitu CENTO, któ 
re roo;poczyin,ają się we wto­
rek. Po przyibyciu d•o Wa­
s-zy.ngtoou, Buf;ie·r oświadczYJ 
dziooiillika.rno<m, że jednym z 
problemów dy\Siku1towanych w 
czasie sesj~ rady CENTO bę­
dzie sq:xra1wa Cypru. 

BUJtl.er &po•tkal s.ię w niedizie 
I« z ameryikańsikim seikireta­
rzem &taOJU, R\lJskiem. Według 
in.foomacji pochodzących ze 
źr-ódiei diobnze poi.nfonnowa­
nych obaj politycy dt0k<J1Dali 
przeglądu obecnego s.tanru sto 
SU!llików W&chód - Zachód. -
Ruby ni! będzie 
badany ponownie 
przez psychiatrów 

W ub. niedzielę przebywają­
cy w w.t~ieniu w Dallas., Jac!k 
:RUJby zasikC>CZOny zostal przez 
stra.:imika w m()lmencie, gdy 
bil g'lową o ścianę swej celi. 
Byl'.a. to 1,próba sam.obójstwa" 
- oświadczy! szeryf, Bill D€c 
cer. Póżn.iej Je•dnak za.przeczy! 
łemu sd'ormulowaniu, stwierd:za 
ją.c, lrż chO<lzilo tu o nie spre­
cy·zow.ainy · 111•02Jmyś'lny czyn". 
Strażni.k obe:zwladnil Ruby'ego 

I za.porowad'Zlil do s-z.pitala wię­
zienn-ego. Przeprowadzone tam 
badania p.r:zy poonocy a;para tu 
Roentgen.a n:ie wykalZa<ly żad­
DY'Ch poważniejiszych obrażeń. 

W pe>niedz:iailek sąd w Dal­
las odJrzuicil w.niosek obrony w 
sprawie skierowania Jacka Ru­
by'ego do Sl'llpitala w celµ pn-e 
J;l'rowadzenia ponownego bada­
nia jego stanu umysloweg.o. 

Naser oskarża 
W. Brytanię 

Prezyden,t Naser, bawiący 
z wizytą w .Jemeni·e, wygłosi! 
przemówienie w Tai:z.ie, w 
którym oskarżył W. Brytal!lię 
o diositarczenie broni monar­
chistom jemeńS1kim w C"elu 
p<idsyca.nd.a woj111y dorrnowej 
i utrz.ymamia S1ię w ten BIP<>­
sób w Adenie i w południo­
wej Ara.bia. Za!pewnH rów-

. nież, że ZRA nie opuści Je­
menu dopóki nairód jemeński 
nie znajdizi.e się poza niebez­
pieczeństwem grożącym mu 
ze strony imperia.lizmu. 

5 zabitych, 30 rannvch 

Tragiczny wypadek 
pod Krakowe1n 

Tragiczne w skuitk:.ach zde­
rzenie autobusu z ciężairówką 
wyda=yło się wcz.oraj w 
miejscowości Wi·niary w pow. 
Myślenice. W kraksie ponio­
s.10 śmierć 5 osób, zaś 30 zo­
~taJ~ raamvch. Autobus PKS 
WiO<Zący robotników do pracy 
w Hucie im. Lenina zd~rzył 
się na zakręcie z jadącą z 
przeci WUegli) kiaI'Ui11k.U cięża­
rówką. 

prezydentem 
Zjednoczonej Republiki 
Tanganiki i Zanzibaru 

W poniedziałek wiecz?rem 
podano oficjalnie do w1~<r 
mości, że prezydentem ZJed: 
noczcmej Repub1i1k.i Taingarnk.l 
i Zanzibaru zostal: .Juli us 
Nyerere. Pierwszym wice­
prezyd€Jll>tem Republiki mia­
nowainy zos.tal dotychczaso­
wy ·prezydent Zanz.ibairu A. 
Karumo. (PAP) 

Dwaj działacze SPD 
za uznaniem eranicy 
na Odrze i Nysie 

Po przew-odiniczącym dziel­
ni=wej orgarui;iacji SPD w 
zachodnim Berlinie, Hany 
Ri.stocku, który wypowiec!.z:iał 
się za uznaniem gra1rncy 
Odra - Nysa, illllll.Y działacz 
SPD deputowany do parla­
mentu zach. Berlina - Ken­
neweg zajął podobne stano­
wisko, narażając się na ata­
ki kół odwet{)IWych. 

Kenneweg kilkakrotnie wY­
P<YWiedz:iał się „za UIZlna."1iem 
realnych faktów" w siprawiie 
Odry - Nysy. 

Dal1"ze szczegółv 

W ciągu m~nion1J'Ch diwu4:zW.S•l'U UDt PoilS'1cl ~udowej 
2'11ti€'111il się rad.yka,lnie 1U1;SZ lcraj i nasz n<z:ród, Jego_ byt 
i §wiadomo§ć. je.qo rola i mi,eifsce w świ,ecie. P?'ko1owo. 
polUyka PolS'ki, jej osiągnięcia w dziedzi,nie pol?-ty.cz_neJ; 
eik.o7UJ!1nicznej i spoleczmej budzq powszechne uznwme. 

Zmieniło się t(])k:Ze na.~ze . mia.s-to, które ro.zro..slo się 
i wypiękmka</o <tzilęki pomocy pańsf!wa i W111Sitkowi lcLa­
sy robotnrozej orll!Z ca).eigo spol,elczeńS'tnoo. tó.dzlkiego. 

OBYWATELE! 

Juolleusz PolsToi LU<!iowej i p()przedzaijq,cy ro wyda­
rzein.ie IV Zj<Wd. Pols/oiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej sWly się olooizją dJo S'Zerok.iej oceiny dotychczaisow~­
go 1WJSZ€1QO OOTO/>k.u i d.a.lS'ZtJCh perrspelctyw W TOIZ'WOJ'U 
lcr(])ju, w opalrciu o tezy KC PZPR. Oceniając tein doro­
be•k w naiszym mieście marmy pełne praiwo stwterdzić; 
że spofaczeńsfMo ló<J,z,kie godnie wcieLa w życie man-ze­
rna i id,e.ały re<r.ooTiucjonwtów, paJbriotyc.me i k;Zaisowe ce­
Le, jakie proletM'iat f,ódziki ~!Wial zawsze w swej wat­
ce o wyzwolem:ie &poleczme i na.rodowe. 

MIESZKAlVCY ŁODZI! 

NawiqZ'tljq,c do trooycj.i - w dnitu 1 M(])ja zbiel-zemy 
się na 11ia1!Ji.jestwcji na. Placu Z1vyci,ęstwa, a,by zad;o>k:u­
meintO<Wać wolę umo>en.ien>ia jedności całego na.'To&u O>Mz 
wo,lę umocnienia. brater.s>lci,ch więzów z lcraija:mi obozu 
so<Cializm11., z wszystkimi na1rodami świ,(])f)a. 

Na wiec te-n pójdziemy z poczuciem &obr.te wypel­
nkmych ooo•wiqzi/vów wobec siwego krmju i .rod:l.'inmego 
mi>l:1'5Pa. 

(Dokończenie na stronie 2) 

przygotowań 
--------~------.... -------
Ignacy Loga-Sowiński weźmie udział 
w uroczystościach 1-majowych w lodzi 

WCZORAJ iW KOMITECIE ORGANIZACYJNYM URO­
CZYSTOSCI 1-MA.JOiWYCH; POINFORMOWANO NAS, 
ZE W TEGOROCZNYCH OBCHODACH SWIĘTA PRA­
CY W LODZI WEŻMIE UDZIAL CZLONEK BIURA 
POLITYCZNEGO KC PZPR. PRZEWODNICZĄCY CRZZ 
- IGNACY LOGA-SOW INSKI. 

W uroczystym koncercie z 
Olkarz:j.i Swięta l Maja, który 
oclbędizie .śię wieczorem 30 
kwiietnia (godiz. 19) w sali Fil 
ha.nnonii Lódz;kiej, wezmą u­
dizia1ł W)~bitn.i artyści: Wera 
Kuźmiń.sika. Andir.zei Hiol.ski, 
TadeulS.Z Kopacki, Irena. San­
toir, Tadeu.s.z Womia.koW\Sk>I, 
Ha.nma Boory1'1ska, Wi·told Za. 
torski i .Józef Zbir'óg. 

Pod względem arl)'IS>tyicmym 

róW>nież dzień 1 maja zapo­
wiada &ię bardzo mteresująco. 
W 5 plllll.k<tacb Lodzi, a mia 
nJO<Wicie: na Placu Zwycię­
stwa, w Pa.r-ku l Maja, w Pa:r 
ku Ponia.towsikiego, w Parf.{U 
Lu.dOIWYrrn i .Parku MickieWJ­
cza odibędą się festy!lly z u­
działem adystów tea.trów lód:z 
kich i na.jlelJISzych zespo-ł6w 
ama.torskich. Na.tomiais.t już 
30 kwietnia wiecoorem po za 
padnięciu zmroku {oikolo go­
d!Zi111.y 20) na Pla<:u Zwycię­
sitwa, Cze.rw<mym Ryinku, w 
Pa·nku Poniatiow.sikiego ocaz 
na Stokach za1mpro·wizowa.ne 
w.staną k4111a na woLnym po­
wietrzu. 

Dals'lie =zeigóły ocganiza­
cyjne podia.my wkrótce. (bz) 

Uzy\Slka.liśmy róWl!li€'i: dalsze 
sz:crngóly, dotyczące UJr-Oczy­
s.tr„ci i imµrez w dniach 
30 lml'Jieitnia i 1 ma.ja. Jaik 
j\lJŻ iJnfoirmowa.U.śmy, w doiu 
30 kwiet!1Jia o godz. 16 roz­
po=ie &ię defi-laida młodzie­
ży i &po,rtawców w której 
weźmie uid!ział ok. 35 t)'IS. o­
sób. Na crele pochodu masze 
rować będą przed1s.tawiciele 
kieroW1!1kibw orga.ni·za,cji mlo­
d1zieżowych, za nimi 5-t)"'>ięcz 
na gl'uipa haJ'Ceny. Dalej prZE 
defiluje grupa &porlowców w 
licZJbie ok. 2 tys. osób, za ni 
mi z-ś - stllldenci łódzcy. Na 
sitę.pni.e ma.s.zerowa.ć będzie 
młodzież roho·tnicza i s.?lkioln a 
poozczególnych dzielnic, w ko 
lejl!lości: Górna, Ba-łuty, Sród 
mieście, W1dizew i Polesie. 

Wspólnicy Eichmanna przed sądem 

Młop:zież czyni stairama, by 
de.fila.da wyP<JdJ:a jak najiba;r­
dziej Oika<Za·le. Do.wiadujemy 
się, że studenci Pa.fwtwoiwej 
Wyższej Szkoły Sztuk Pla­
IS<tyictZlilyich przygo.towa1li pro­
jekt dek-oracj•i caJej kolUIIDllJy 
iśródmiej.s.kiej. Najważiniejszymi 
elemen.tami treści tych d.eko 
racji są: tezy zja>ZC!owe, pe·ns­
pektyv,;y ro-zwoju Lodzi o'r-a.z 
imi.cjatywy Po·lski n.a a.renie 
międizyinarodowej. 

„ 

Frank:full:'t jest widownią ko 
lejnego, wielkiego prO<!eSu 
sądowego, kltóry przywraca 
pamięci dni hi·tlerows>kiego 
ludobójstwa. Przed sądem 
przysięgłych tego rniasita 27 
bm. rozpoczął się proces prze 
c1wko dwóm byłym cz:łonkom 
Gesta.po, wspó1:prac<l'Wr1ikom 
Adolfa Eichmaa1111a: SS-ober­
sturmbahnfuehrerowi Herma­
noiw~ Krumeyow~ i SS-haupt­
sturmftiehrerowi Otto Hun­
sche. Obydwaj odpowia.sJ.aja 
za udziaJ: w realiizacj.i progira­
mu zagłady ponad 400 tys. 

Swiotowa wystawo w N. Jorku 

Na zdjęciu: ilumiine>wama „U n.isfera" -
w Nowym Jo:rku. 

symbol wystawy 
CAF 

Żydów węgierskich, kitórzy 
zoota.li zamordQWani i spa­
leni w krematoriach oOOz:ii 
oświęcimskiego. 

W aikcie oskairżen.ia pne­
ciwko Krumeyowi zawarte 
jest oskarien.ie jedyr.:ie o 
WSJpól:udział w m<Jirdlllie doko­
nanym na ludności żydolW­
skiej Węgier. Pominięty w­
stał natomiasit całok.s?:tałt 
zbrodniczej dział.a.lności tego 
SS-ma.na. 

A był on wari-o przy-
pomnieó - szefem d7li.aJ.aj~­
cego · w Lodzi urzędu SS do 
spraw przesiedleń i P<>d je­
go to kierownictwem pro­
wadzooe było wysiedlanie 
ludności z Zamojszczyzny, 
kiedy to wielu ludzi z tego 
terenu Polski PO>Sła.nych zo­
stało na śmierć do Oświęci­
mia. Krumey skierował l"Ów­
nież na śm:ierć w oboo:fo w 
Chełmnie dzieci z Lidie z 
Czecbosłowaeji ••• 

Przewiduje się, że proces 
trwać będzie około 2 miesię­
cy. Przed sądem zeznawać 
ma około 50 świadków z róż­
nych krajów. 

l\.ronika -
wypadków 

Wczoraj o godz. 17.30 na ul. 
Nowej przy Nawrot wpadła pod 
rower U-letnia Irena Gerber 
(Nowa 24). Dziewczynkę z 
wstrząsem mózgu i innymi po 
ważnymi obrażeniami i>rzewie­
zi<>n·o do SznitaJa im. K<>rc7..a• 
ka. (j.kr.) 



N. S. Chruszczow i Ben Bella 
Prof. L. Boissier 
doktorem h.c. U.W. Rozwój drobnej wytwórczości 

za dalszym rozwojem 
radziecko -algierskiej współpracy 

'Z7 bm. odbyła się uroczy­
st.ość nadania droklflaratu h.c. 
Un.ilwersytietu W18XS2la1Wskiego 
prof. Leop-O<ld'D'Wd. Bodssier, 
prezessawi Między!nall'OO.owego 
Komitetu Czetriwonegio Krzy­
ża, prof. Uniwersytetu Ge­
newskiego, wielolebnd€!!Tlu se­
kretairzowi genera!ln€!!Tlu Mię­
dzyn,airodowej Unii.ii. Między­
pa:rlamerutarnej. 

tematem narady w Kl PZPR 
ZadalllJia di!"ol:>nej wyit:wóir- 34,4 proc. w stosunku do prze 

c:zości naik.reślo.ne w teza.ich widywanegQ wYkona.nia. w Ja. 
IV Zja1zdu Parlii byly tema- tach 1961-65 winien być J,>r7Jl!I-' 
tern wczora•jszei nary:oady ŚI."-Odo znaczony poza tym na moder,: 
wUs:kowej w KL PZPR. U- nizację za.kładów produkcyj„ 
czestm.iczyli w niej rn.. in.: nych oraz uslug~ch, WP!'O 
I sekretarz KL PZPR, M. Ta wadza.n.ie mnvych technoloPi 
t~rkówna-Ma.jkowslra ora.z se i poprawę warunków pracy. 
kreta.rz Komitetu Drobnej Wy Po.ruszone w referacie J'.lll'O"' 
twórczości, wiceminister .J. bierny tmrupelin.1oru:> w trrukde 
Dobrza.niook.i. dyisiku.s<jd. Sziczegómie wyiczer--

MOSKWA. Prezydium Rady Najwy7.szej ZSRR t rząd ra,.. 
dziecki wydały 27 bm. śnia,danie na. cześć prezydenta. Algie­
rii Ahmeda. Ben Belli. IW czasie przyjęcia przemówienia. wy­
głosili Nikita. Chruszczow i Ahmed Ben Bella. 

i p.rzyja(furi nall'Odów obu kra­
jów. 

* :to * Prezy<len.t Re,pwbliki .A.1gieir 
w godizilllach popo'Łucln.io-

wych prezes Międzynairodo­
wego Czerwonego KTzyża 
prof. Leopold BoiSIS'iier przy­
jęty 7l00tał przez premieira 
Józefa Cyraink.iewicza. Prof. 
Bo:issiera przyjął również mi­
nister spraw migraindcznych 

W Związku Radzieckim - za.wod1nych przyjac.iól. Są ni­
oświadiczył N. S. Ch<nu;zczo.w · mi i!)rrede WSZY\S-1lkim .k.raije 
- ma.na jest i wyi.roko cenio zwyicię1S1kiego oocjaJiizlnu. 

s:k1ej Ahmed Ben Bella wy­
dal w poniedziałek: prizyjęcie 
w ambasadzie a;J,gierskiej w 
Mook,wie. Na JJll'ZyjęC'ie przy­
byd.j: p.nzewo<llniczący Rady Mi 
nilSlbrów ZSRR, N. S. Chl"lllSz­
czow, A. K.o&)"giin, A. Miiko­
j an i in1ni ;przywódcy radzi& 
cy. (pap) 

Aktualiny stan dzialail.nośoi ])llljąco omówi04!la rrostała SiPlt"3i 
zakładów dirobnej W!YtwÓII'Czo·ś wa r<Jl2JWOju usliUg świadic'Zo­
ci w Lodzi ze S2lCzegóLnym nych tak przez zaiklady uspo 
uiwaględinieniem , u.sJ:uig świad- lec21nione jak i rzemieśliruicze, 

na wo.fa nairodu a•lgierskieg.o życie wykazało - konty­
kiroczema <!Togą socja.l.istycz- nuowal sref riządu radzieckie 
ną. Je.s.teśmy przekonani, że go _ że wym1a.na doowia.d­
naród algierski polrona trud- czeń w dJziediz!n.ie ro.ziwoju go 
ności. jakie :naipocyka na <liro- .sipodair'k.i, nal1.lik! i kUiltucy 

- Adam Rapaoki. (PAP) 
czonych chla. ludniości pr:zed\Slta, DyskuJtanci wskazyiwali na 
wił przewodniczący MKPG, pr:zycrzyillY niedostatecznego 

dze bl.lldiowy nowego żyicia. wzajernrrue wzbogaca n.a.rody. 
Rewo1ucyj111& AJ.gi€!1:'ia. ma rue Sioemyć nas będizie, jeśli na&i 

inż. Pietrzykowski. OmówiJ: ro~oju ustug dQa. ludności 
on także zada.nfa, jakie sta•ją oraz wylSUIW'a~i Wlll~<>Ski zrme­
przed tym dzialem goopod;n- rza.j~ce do poJ.ep.wenia syitu~ 
ki. lódrzlk·i~j na. naijhliż.slze la- acji. Wnioski te zostaną przed 
ta. Wa.rto<ść pmdu1kcji towa~ łożone d·o rozpatrzenia J)OIWO­

rowej o.siągnęlia w roku 'l!lb. ła.ne.f przy KL branżowej ko 
klWlotę ;pon.a1d 1.707 mln zl. misji dla. spraw drobnej wy. Dziś w Klubie Dziennikarza 

Odczyt rektora UŁ 
prof. dr St. Hrabca 
~ o i:od!Z. 16 w Klubie 

Dziennikarza, prof. dr St. Hra 
bee wygł>OSi odczyt na temat 
proponowanych zmian w pisow 
ni polskiej. 

Pl"nu Pi•l>trowi Sosnowskie­
mu wyrazy głębokiego 

współczucia. z powodu zgonu 

CORKI 

Weroniki 
Sosnowski ei 

zmarłej dnia 25. m. br. w 
Toronrfio, składa. 

GRONO PRzy.JACIOŁ 

Na.JJ.oźeństwo iałobce od­
będzie się dnia 4. V. br. o 
godz. 9 rat110 w katedrze 
łó~kiej. 

Wszystkim, którzy okazali 
nam w trudnych chwilach 
pogrzebu 

s.ti>. 

dr Stef ana Jaj te 
tn.k wiele serca. i współczu-

cia. - skła.damy 

podziękowanie. 

serdeczne 

20NA, DZIECI l RODZI- i\ 
NA i 

WJMilCil • 

Z powodu zgonu 
mgr Inż. a.reb. 

Stef ana Derkowskieeo 
długoletnieg-o i zasłużonego 
kierownika. Zespołu Orzeka­
jącego naszego biuia. skb.­
dn.m y RODZINIE wyrazy 
głębokiego współczucia 

DYREKCJA i PRACOW­
NICY BIURA PROJEK­
TOW PRZEMYSŁU Wt.O­
KIEN SZTUCZNYCH w 

ŁODZI 

W dniu 25 kwietnia. 1964 
roku rima.rł 

Int. 

Jan Jurkowski 
były kierownik przędzalni 
średnioprzędnej w Za.kła.­
dach Przem. Bawełnianego 
w Ozork'l>wie, długoletni, 
ostatnio emerytowa.ny pro­
jektant Działu Studiów Biu­
ra. Projektowania. Zakładów 
Włókienniczych w Łodzi. 

Pogrzeb odbędzie się 28 
kwietnia. br. o godz. 16 na 
Starym Cmenta.rzu w Ozor­
k-owie. Wyraizy serdeczn,,.,go 
W'SPÓłozucia RODZTh"IE skła 
da.ją 

DYREKCJA, PODST. ORG. 
PARTYJNA, RADA ZA­
KŁADOWA, KOLEZANKI 
i KOLEDZY z BIURA 
PROJEKTOWANIA ZA­
KŁADOW WŁOKIENNI-

CZYCH w ŁODZI 

Koleżance 

MARII EJGmD 
wyra.zy głębokiego współ­
czucia. z powodu :rgonu 

OJCA 
składają 

KOLEZANKI I KOLEDZY, 
DVREKC.JA, RADA MIEJ­
SCOWA, PODST. ORGAN. 
PARTYJNA przy PAN­
STWOWEJ FILHARMONII 

W ŁODZI 
1815-K 

przyjaciele alg1emcy Slkorzy­
stają z doświadczenia Kra.ju 
Rad „ w takim stopniu, w 
jakim uiz,nają to za potrzebne 
i o ile to będzie odpowiadać 
ich lwn.kiretnym wa;rlllrukorn, 
celom i inte:reoom". 

W otd.po·wriedizi Bm Bella o­
świadczy!, że pomoc ud1z,iela­
na A.lgiel"ii p!l"zez &pecja.listów 
radziee'kich zapoozątkowała· 
dohrą WS!PóliPt'acę rniędziy o­
hu ik.ra•jami. ,.Na!l'ód nasz j.oot 
j'.)l"Zekonany, że w.s.półpraca ta 
będ!zie się jemcze ba.rdlziej roz 
wijała". 

Ben Be'.Lla wyiraiził :i:mzd.ro­
IlJa,ni·e, że rozm.owy z przy­
wódlCami radlz:i>eckimi p.r:zyczy­
h·ią 1>ię do le.pszego zrozumie­
nia. i rozwlązama 111JtereSl\.l.ją­
cyich oba łm"aie IP!"-Olblemów 
o.rar.z: oo ro2JW1C>j'l.L współ\pr'a-cy 

Kol. Da.nucie Sikorskiej 
wyrazy szczerego współczu­

cia. z powodu śmierci 

O ICA 
składa.ją 

DYREKC.JA, RADA ZA­
KŁADOWA, PODSTAW. 

ORGANIZAC.JA PARTYJ­
NA oraz KOLEŻANKI i 
KOLEDZY z PA~STWO. 
WEJ OPERETKI w ŁODZl 

Dnia 25 kw.iefmlia 1964 miru 
zmarła w wieku lat 57 naj­
droższa. ma.tka. i babcia 

S.tP. 

I.rena Lutrosińska 
z Kozulskich 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
28. IV. br. o godrL. 16 z ka.­
plicy Starego Omenitarz:a 
pny uL Ogrodowej, o ~ym 
zaiw.la.daaruiaja, 
CORKA, ZIĘC, SIOSTRY 

i RODZINA 

BP 

Eleonora z Turkusów 
Bernardówa Glas 

mia.rła. dnria. 25. IV, 1964 r. 
PQgrzeb odbędzie się na 

cmentarzu żyd(JWSldm w 
Łodzi dnia. 28. IV, o g(Jdzi­
me 15. 

O czym zawiadamia. po­
grążona w glębok1im smutku 

RODZINA. 

Łódzcy transportowcy i drogowcy 
uroczyście obchodziłi swoje święto 

D21i.eiJ. 26 kiw1etmia był 
Dniem Transport.oW<:!a i Dro­
,gawca, a także dlniem Pra­
c<>wruhlta. K.orrrunikacji Miej­
skiej. 

Przedsttawiciele 11-tys!ięcz-
nej rzeszy traonsoportowców z 
teren.u Lodizi. i wojewócWtwa 
spotkali się na uroczystości w 
MDK, gd'Zlie m. illl. wysl.'U­
chali okolLCZl!lości01Wego refe­
ratu sekreta= Zarządu 
Okręgowego ZZTID - Z. Kaź 
mierezaika. Na aikad.em:i.i. tej 
obecni był.1: seklretarrz KL 
PZiPR - T. Głii.bsikii i s·ekre­
ta.rz KW PZPR - B. MaU­
nowski, zastępca prz;ewodlni­
czącego Plrezyd:iium WRN -
E. Majek li ooklretarrz Plrezy­
dilum RN m. Lodzi - A. To­
l'"ZieWSk!i. 

W czasie akademii Ziłote 
Krzyże Zaislu.gi otrzyma:li 
K. Ma.danoiWsk!i i K. Popmw­
sk!i. Dyplom ZG ZIZTiD i Min. 
Kom'llilikacjd. za za.jęcie Il 
miejsica we ws<pól:z:a.woo­
n:ictwJe o tytuł inaij~ey&zego 
oddrz:ia·llu PKS w II pókocru 
1963, otnymal V odidizliial PKS 
w Zduńskiej Woli. 

Na cenitrailnej aikademi!i., 
która oobyla się w Wall'Sza­
wie Krzyż K81W18.!leirski Or>de: 
ru Odroctrzenła Pols)ti. .. ~y-­
mał dyirekto!l' Woj. Przeasię­
bi<Jfl'Sltwa PKS - Zdńshl.w 
F-OiI'llałsk!i. • ' . 

M!JI 

Ziłme Hoon.oirowe Odzimi'kil. 
ZZTiD otrzymali T. Gla,bski 
- selkretam KL PZPR, B. 
Malinowski sek.retacr:iz KW 
PZPR, E. M.a;jek - wfucaprze­
wod:ruiczący Prezydium WRN, 
A. Tonewsld - seikiretall'z 
Prezydium RN m. Lodzi, Z. 
Kaźmieraz:aik - seklreta.ra ZO 
ZZTiD, J. Mejer - dyr. 
WZDP, R. Miel=a.nllk - dys­
,pozytor z odldrz.iałiu I WP 
PKS, K. SlliW'icki Jl!l"Ze<WOO­
niczący RZ P.ahlainJi.ck.ich Za­
kładów „Madlr<>", W. Wolań­
ski - kier. Wydrz. Komunika­
cji -Prez. WRN i I. Wołowicz 
- zastępca dyrektora WP 
PKS. 

N a akademili. rz; okazji Dnia 
Pracownika Komunilkacji 
Miejskiej, która się . odbyła 
w niedizieilę w gmachu MPK, 
al!'lŻ. J. Lorens udek.OII"O'Wał 
9 praCQWil'li:ków MPK Odma­
ką Wzorowego Kierowcy, a. 
4 osobom Wll'ęc-z;yl Zllote Od.­
znaki Racjonałi2..altiora Produk 
cji. 

Odiczyttano także list z ży­

czeruami dil.a załogi od I se­
kll'etairza. KL PZPR - M. Ta­
tarków.ny-Majkowsik:iiej. 

Zygmunt Kabzińskli - pra­
cowin.iik MPK ~oota.l odiznaczo­
ny Krzyżem Kawa.lerskim 
Orderu Odrodtz.em.ia Polsiki., a 
M:ieezysla.w Pioasecrz:ny - Od.­
:zmiaką Zasłużonego Rlacj<l'Ilali-
zatora Prodll.lkcji. (al) 

„IR/1'.VCl&A HISTORIA" 
Ci. któr.zy pamięJ;a.ją „Tanię"· 

Arbu.-z;owa, musieli od'll.ieść chy 
ba. wrażenie., że , ,Irkucka hi­
storia"· jest sztu.ką znacznie 
s:ia.bszą od tamtej. Taką przy­
najmn.i.ej wydaila się we wczo­
rajsizej ekrani:za,cji. 
Pisząc ,,na go;rąc-0"; n.a~h­

mi.ast po zakończenilll spektak­
lu., tt"Wd.no raz.strzyign·ąć. gdzie 
tltwilY źiródla slabości - w 
tekście utworu, czy w inScen.i­
za<:j1. Pr.zYf!>u•sozcza,m, że tak w 
jednyun, jak i w drugim. 'Dreść 
,,Hhstorti" jest Jakaś zbyt lite­
racka, wydumal!la1 może kle­
dyś, dawniej odblerahbyśmy ją 
inaczej, ale obecnie - :PO u­
kazaniu się tylu najnowszych; 
ciekawych utworów pisarzy 
rad!Deckl.ch - musiala wyraź­
nie stracić, ,przyblednąć. W 
pewnym Slbopnlu zawinił rów­
nierż niezby;t „giębki"· język tłu 
m.aazeinJa ut\\roru. 
Du.żyun blędem reżysera było 

jak sąd:zę utrzytman:ie kon 

wencji chó1ru, który wyra:inle 
prnes:zkadz,at widtz.ewi, roobi­
ial a.kiqj ę i n.a.stróJ, nie kom en 
towat, a dopowiada.l wiadome. 

zo.fia Ku.ców.na, doSk.cnala w 
wieLu dotychczasowych rolach 
telewizyjnyich, tyim ra.zem chy­
ba nieco :pr:resadozifa. Chciała 
być tak autentyczna, że okaoza 
la się„. S'ZtuCZl!la. Jedyin.ą w pel 
nl przekonywającą ;postać stwo 
rzyit Stanisl.aw Jasi:ukiewicz, a 
z odtwórców ról epizodycz.nych 
- Hem.ryk Bąk. 

Sta.niisław WOlhl; specja1il2ltlją 
cy się w reżyserowaniu dJa 
TV sztuk ra.ctziecklich, mający 
na swoim kollC'le t~ie osiąig­
nięcla, jak „Ocean" Sztejna, 
tym razem poczy;nal sobie ja­
koś bezradnie. Oczywiście, nle 
chcę twle'l'dlzić, że sztuka nie 
miała m01mentów przyjemnych. 
Be:z wąbp!enia - dawała się 
oglądać. w <'..a.!ośc:!. jednak -

nie 'WY5:lla. (In) 

przy zań:irUJdn,ien.iiu J)ll'aiwie twórczości. 
15.348 OiSÓlb. N a rok 1970 za- •W ~d zaibra.ł również 
kła.da. się Wl7J!"ost wa•rtood !PL!"<> gl:oo wiceminister J. Dobn:a-
cJouIB:,cji <> 36,4 pll'OC. podczas niecki. Omówił on k.ierwn!ti. 
gdy za1lrudrn.ieme :z;większy się rozwoju drobnej wytwórczości 
tyilik:o o 9,4 proc. WlzrolSlrl.ąć w Świietlle Wl}"ty~h k't'aijo­
ma 7JWlłasz;cza prod'lllk.cja aorty wycli ze micrrególnym uwrz;gled 
kllll:ów rymf.mwY'ch, szicze.gól- nieon-iem r012JWoju uslu,g dil.a. 
nie tych. którrch nie produ- ludl!l.ości, Zwróeil też 11wa.gę 
kruje przemysł klUO'WWY. Wa;r na. potnebę łntensywniejsze­
tość iprodlUlkcji na eklspoot ma go organizowania. pracy chałup 
Vll!2ll"OSllląć w 'PQll'ÓIWn.amu z ro mczej. 
kiem uib. o 80 'IJ<I'OC. Podsum<Jł\Vtljący na.radę se--

Porzia. :za.Jownyrrn WZII'IOOtem krel.a.rz Kl.. PZPR. M. Kuliń„ 
porodiUlkcji artyikmów ry.n.ko- ski :za1Pewin.ił zebra111yich <> po 
wycli durżą. wa.gę J)1'1Zyik,lada pal!"ciu i 'J'.ll0n10CY i1111S'tal!l.Cji par 
się dJo rozwoju u.sohllg dJJ.a. liud tyj111ej dlla prawidlQWej dlzJia,; 
no§oi. Co noaijmttlliej 25 Pł'OO. Jai!nośc! 2ll1ZEl&ronrych w br-an„ 
za.planowainycb na.kla.dów in- ży zalldadów tak !PI'oduklcyj­
wes:tycyjxcych na.leży przezna. ~h jaik i ulSlluigowych, izarów 
czyć na rozwój dzialalności no w d!'ZJiaJ.e wyitw~ i 
usługiowe.f. Za.łożony wzn>sł u.sl?JuJg ursipoi!.eci:1l11.ion.~h jaik: i 
naJda.dów inwestycyjnych o J>!"Y!Waibnego l!"ZemiOISlła. (~ 

------------------------------------------

ŁODZIANIE! 
(Dalszy ciąg ze strony 1) 

Podej.mo<Wamie oo cześć Swięta Prl1JC11 i IV Zj'llJzid.U Pa'l'­
tii i z hoonoreim TeoaiNzowame zobowią:zam.ia., vrzvspaTzają 
11Allm 1.vszyS>tiloim oorwych 1.00Tt-O•ki i umoolViaj.ą zdobycze 
socjaili:zmiu. 

Driś, loa:My z '!!>lllS §wi.aodlomiy j.elslt t:;iTgo, że oiJ, '!UlJ.' :ra,­
mtJ<Oh, gospod,airzy 31Wego kroju i mia,sitia, za.1.eźy 1U1$Z 
los, 1U11S.za cora.z to leopwa prz:yisz'l!ość. Swi<l.<lom.<t je3fleśmy 
tego, że TWfieolOO praoo, :i.viiedza ~ V7lJiCj!llJf'!J'wa kaP;degc oby­
Wa:fe.la. przyczynia .s-ię do wNOsrfJU gos-poid,aTki 1va1rodou,"e'j 
i poidnoiszem1ia pozii.omlAL życia. ludlności. 

<:>BYWATELEI 

Od kilku Wit ma;jowe ~ęito poprzedz.aimv ~y­
mi W!Jls.ilk.a-m.i w zailaresw porządlko•u:~uvia i w.piękJszam>iitl 
mkvs-ta. 
Dołóżmy .siaJro:ń, <J;by i w tym '7"0lk-u w dmiu 1 M<11ja 

mia.S<to nais-ze W!Jlg/,ądalo bairdzo Mświrrtmie i TaJd>ośinde. 

Nooajmy zGJteom llUllS'.Z'IJ'7n u'bicmn ł p'/.aioom, 2'>ieleńcmn, 
slcwemom i p1111"kom oraiz 1U1$Zyrm poseosjom czvsty i esite­
tyczny wyglq,d. 

Ud,e!lwrujmy frO'llJl:ony gma:chów za•klaJd&w· pra;cy, urzę­
dów i V7vs·tytucji, b'Uidyrvki. mies-.zikJa,lne, wyst(JIWy sik.lepo­
we, ba;n'/ooiny i olcna naiszych mwszlvań. 

Nieiwą·~plii:wie zclogi mkkJ1d&w pracy, i11JStyitucji; C1Tga.­
niza;cje spo-leczne i mlodzierowe, cala młodzież s.zl1wLoo 
i s-po!eiczeństwo dolożq WS<zelk:ich 11bcvrań, aby mii"<llsW na­
sze jaik 1!Jllljturoczyściiej obchodzi&> w tym To-ku majowe 
święto. 

Ni,eich ży.je 1 M'(J)j'a - dz~eń solW~rnośoi i brrad:erstwa 
WSZY•S<tloidt lWZi praicy· milUi4C1/'Ch pok.ój, WO•l'OOŚĆ i SO­

cjabi.zm! 
Niech ~yje Frorz,t Jedności Na>rod.u, jedrooczq.cy ws.zvst­

kich paJtrw.tów w W<JJlce o utrwa;len.ie i rozwinięcie Z!dJC>­
b!/CZV Pols<Tvi.ej RzeiczypospolM:ej Ludowej! 

KOMITET OBCHODU SWIĘTA 1 MAJA 
W ŁODZI 

, ____________ ._.. __ ""'-----------------~-----------------------------------------. 
• łla.j.lepiej powod"lli się Heinrichowi córką pTZewodniczącego Najwyższego zawsze wiedziały, że „d€1l' Fiihreir rych, między innymi, zmajdow.ała się 
• Borrnannowi, który liczy obeC'- Sądu PM-tyjnego, Ericha Bucha, pro- macht gesrund denkt fiir uns al.le!". rodzima Ewy Braun. 

1 
nie 30 lat i pracuje w wojsko- siJ o wyrażenie zgody na to mał- Wypisując w liście do żony te p-0d- Ale jedno z najban"dziej poufnych 1 

, wym pl'2lemyśle hise1Pańskim, zajmu- żeństwo samego Hitlera, k ·tóry też s•taw<J1We hasła, formuŁujące „naj- i ważnych dła „swego. fiihre!!"a" za- 1 
jąc, jad< n.a swój w.iek, dooć wysQlk.ie bY'ł jego świadkiem . . W S'WIOi.m pa- św~ęts:zą" w partii na:zist<l'Wsikiej za- dań &pełnH B0<m1arrm niedługo pned , 

1 
st.anow:isko. Szczególne wiaidomości. o miętndk!u z ro:lJCZJUJ,eniem WISpomina sadę „fiihireiryzmu", B0<rn1ann w ten uipadkiem III Rlzes·zy, gdy PTZebywał I 
tym ch<rześnialw Himmlera poda.la o tym, że najpierw uzyskał zgodl) sipooóh niejako „prz.ypieczęt.ował" wraz z nim w podziemnym schr<>- 11 

1 niedawno prasa hlOll.eindersika. O naj- fiihrera, a dopi.ero później oświad- uitrailojaJną i na wskroś pait"tyjno- nie. W tym pamiętnym dniu, gdy 11 
1 młodszej córce Mail."tiooo. Bor:manna - (.'ZJ'!l się Geirdzie Buch, posiadaczce nazistowską atmosferę, pairuującą w eksplozje pocisków artyleirii radziec- 11 
1 Geroz:ie, UJI"odzonej w 1940 :roku, pi- lciej byly talk częste i s1lne, że w 

1
1 

:l~:=u~;~~:~~= Gdz·1e 1·est Mart·1n Bormann? '211 I =:::~~~:r~~: 11 nie w NRF i jest żoną jednego z · bryc:zmej w tych niecodziennych wa- 1 

•: ~~~~=~;;~ł~= ~ • ~a~~a:1:~on~~~~j~:j g~it~:i~n~ : 
1 Volker, uczy się w Szwajcarii. Sło- tycznoocią Bor:mann napisa.l w tym • 
I wem, dZ'.ieciom Martina Bormanna dniu w siwoich, prowadumych już w • 
I n.a ogól w życiu powiodło się nie- legirtymiacjd paaityjn.ej l'lll" 120112, jego rodzinie i tworzoną w wielkiej schrO!!lie, notatkach: „Ewa Hitleir li-
• ile. przedstaiwiając j-ej jednocześnie z.go- mieirze przez „pa!['teiigenooose" Gerdę. czy w tej chwili 35 la.t. Jest naj-
~ dę Hitlera na piśmie. „Ten ogrom- •. bliżs'Zym 4la fiihrera człowiekiem już • 

NAJWIĘKSZA PAMIĄTKA nie cenny dJla nas obojga dokument od 13 lat•. Mntej wię<:ej po 15-20 ~ 
I RODZINNA - Z8JZl'laoza. w parniętniiku sam Bor- SLUB NA WULKANIE milllUtach, licząc oo zakończenia ce-

1 
1 mann - na[eży do największych pa- remonii ślubnej, Roojame znów r<YZ-
1 w świetle listów 00 żony Oll'az miątek rodzin.nych, z których będą Ohdarrrony jm od 1927 rdku nie-- poc~i gwa'IW<wne ostrzeliwanie te-
1 własnych pamiętniików, jeżeli natu- niewąbpliwie, w przyszłości dumne zwykłym zaiufan.iem Hi.tlera, Bor- renu, na którym znajduje się kan-
i rałn.i.e mO'ilna mieć pewnooć 00 do nasze dzieci". matrun, jak WSopomina o tym siam w celaria Rzeszy. Ogień jeSlt bardw sil-
1 ich alUltentyczności, 13-0a:mann _ mal- swym pamiętniku, speiłlliial nieiraz riy. Sądząc z kierunku, prze€1UJ!ląl się I 

1 ż.one!k, ojciec liC2ll'lej rodziny, J)ll'Zed- WychQWYWan.iem dzieci zajmowała bardzo poufne, intymne i ściśle oso- w stronę Placu Poczdamskiego. Po- 1 

1 s.tawia się niemniej intell'es'lljąoo niż się głównie fraiu Gerda. W jednym biS>te polecenia fiihry:oera. Nadzo.rowal kój, w którym odbyl się ślub, byl 1 

1 
Borma.nn _ dzi.a1aci: i „cza:my pa.- z liBltów, p.isaJTlych do swojej „naj- między innymi budowę willi Hitlera, wyip~;?-lniony zapac~em sia.tiki i pylu 1, 
pLeż" przy bdlru Hitlera piękmiejszej, najmąd'l'Zejsizej, narooo- u'ZJUpetnial jego prywa.tn.ą !kodeikcję wap1eninego, gdyz wentylat<JII"Y od l 

Ożen:ił się mając 27 l.ait. W"!II"to ~~ s~eg.ól'.1~ n~lciem podikreśla, funduszam.i !ii.hrera, . UJdziclając 7la- (c. d. n.) 
podlkreślić, że pr2led zawail'ciem sl'll- iz naJWHzll!eJSIZe Jest, aby „nasz~ pomóg p1eruęznych Jego k'!'erwnym 
bu z młod61zą oo niego o diziewięć lat dzieci 001 naiwcześniejszych j'llż lat oraz hli.skim mu ooooom, wśród któ- ST. JANKOWSKI l · wo-socjalistyczinej żony", Bormann obrazów, dysiponowal pryw.atnymi kilku już godzi.n źle dzi.alają". 

~~~~~~~~~~~~~~~-::-~_...._ __ " __ " __ ~~~~~~~~-~--~.:'--~-----~-----~"~~~~~--~~-~~~~_...._-------~ ... 
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Tako drzewiej o grusze ... 

„Pyskówki" · za państwowe miliony 
T en rpozornie ża,noblńwy 

wstęp nie ma w sobie, 
l!liestety, ITic śmieS1zne-

g0. Pieniactwo, jedna z na­
szych najgor-szy~h pr-zywar, 
wywodzące się historycznie z 
!l"zeczypospCl'litej szlacheckiej, 
kiedy to - jak pamiętamy z 
F r.edry i z Sienkiewicza - za 
punkt honoru poczytywano 
sobie wy.granie wjelopokole­
.niowego sporu o mur granicz­
·ny, lub o„. gruszę na mie­
d3y, weszło nam w krew. 
Rze~ by można. że r,a:lal co 
drugi przynajmniej Polak już 
w łonie matki przyswaja s.o-­
bie zadzierzystość i o~hotę do 
procesQWania się. PaQ zre­
sztą diabli zapaleńców, kt~­
!l"zy marnotrawią czas, wło­
cząc się po sądach i wl'.3-s~e 
pieniądze dla !l"<>Z>trzygruęc1a 
sporu: kto k·ogo pierwszy na­
zwał idiotą ?„. Sprawa jednak 
urasta. do rinmiarów proble­
mu, gdy niepotrzeb.?'e i jało­
we spory toczą między sobą 
przedsiębior>twa państw<>we i 

WSZELKIE STATYSTYKI SĄ LEKTURĄ NIEZWYK­
LE POŻYTECZNĄ, A NIEKTÓRE WRĘCZ PASJONU­
JĄCĄ. MOŻNA Z NICH WYDEDUKOWAC NIE TYL­
KO DANE TYPU: O ILE WZRÓSL AREAL UPRAW 
GRUNTÓW ROLNYCH W ROKU MINIONYM, ALE 
RÓWNIEŻ KAPITALNĄ INFORMACJĘ NA TEMAT TE­
GO, ILE NP. KOSZT~JĄ „PYSKÓWKI", PROWADZO 
NE NA KOSZT PANSTWA! 

spółdzielcze, wydaUrująe na 
to beztrosko pieniądze ze 
ska.rbu państwa. 

Spory o charakterze goS>po-­
darczym, w których stronami 
są prze:lsiębiorstwa państw<r­
we i spółdzielcze, rozpatrują 
okręgowe komisje arbitrażo­
we. a w trybie odwolaw~zym 
Główna Komisja Arbitrażowa 
w Warszawie. Komisje te, to 
ro:lzaj sądów go31podarczych. 
Intencja ustawodawcy wyłą­
czenia tego typu soorów z są­
downictwa powszechq_ego jest 
jasna. W pierwszym rzędzie 
cho:lzi o szybkość ich zała­
twiania (co w wydziałach cy-

·--------------------------___.... 
OSTATNIA 
SESJA SOBORU? 
C 

ara.z bliższe pe<WTIO•Ści staj.ą -się poglos:ki i przy­
pus'Zczenla, że Sobór Watykański zakończy się jes'Z­
oze w tym roku, na tr-zeciej s·esji, zapowiedrz.iianej 

na okres od 14 września do 20 list-01pada 1964 r. Praw­
d-OIJJodobieństwo to wynika za;równo z wypowied'Zii. osób 
najbardziej miarodajnych, jak i z kierunlm pra.c ko­
misji robocowych, dzialających między sesjami, jalk: 
wreS'zcie z powolan.ia. do życia, pierwszej na razne, ko­
misji posoborowej. 

„Mamy na,dzieję· - P<>Wiedział jeBZJCZe 4 grudnia 1963 r. 
.papież Pa.wet VI - że· następna, tr-i;ecia sesja. na jesie­
ni przyszłego n>ku doprowad?Ji d·o„ s~ca:ęśliwegio zaJroń" 
czenia ... ". Przygot-0•wanja do tej SC'SJt idą w tym kierun­
ku a.by pod oOI'aidy &ohoru weszły schematy opracowa­
ne' streszczone i skrócone dziięki czemu i dyslkueja s'ia­
la.bY siię „latwiejs,za". s0:bór miail'by w wyniku takiej 
dyskusji wydać opinie dotyczące niektórych pods•tawo­
wych propozycji ujęty~h w poszczególnych schematach 
- i na tym miaJahy S'ię s:kolłczyć jego rola. Ostatecz­
nego opracowania scllema.tów miałyby d<okonywać - już 
po zakończeniu soboru - · komisje pos·oboirowe. Jedną 
z nich miaino·wa·l niedawno papież, 42-osobową Poooboro­
wą !{arnisję Liturgiczmą. 

.JAKiMI DROGAMI 

mirże pójść owo POSoborowe opraeowarue schematów, 
świade-.i:y „nieporozumienie" wokół uchwalonej na II se­
sj!i tzw., konst~tucji '.'O ~iturgii", która m. in. d6puSQ:cza­
la do uzyv:ama w mektorych obrzędach języka krajowe­
go, za:miast łaciny, za apr<>batą „wla.5ciwej władzy koś­
cielneJ danego okręgu". Na tej podstawie w wie1u 
dieeezja~h Francj•i, Niemiec zach., .Szwa.jcM"ii, Austrii. 
l{olandn, Kianady zezwolono na wprawadzen<iie języków 
narodo<wy>eh do nieik.tórych części ms·zy św. i pray mlzie­
Janiu ~ak:ramen,tów. Ale gdy 25 s1tyczmia br. w „Oiss·erva­
tari; Romano" ukazał się tekst tzw. „Motu proprio" pa­
pieza, dl()ty=ący Wtprowadzenia w życie ·konstytucji 
„O liturgi~", zxlum~eni hi.era.rchawie dowiedzieli s:ię, że 
jch decyz1a musi być uprzednio zawsze rozipat!l"zona 
i za.twierdzona przez Sb01Ucę $więtą::. 
Wed.l~g umotywowanej opLnii katolickiej prasy za­

chodmeJ, do tej rozbieżnośoi. doszło za siprawą Kurii 
Rzyms•kiej. „Wiemy - pisze o kurid franC'llski tygod­
nik „Temoi,gnage Chretien" - kto dokładać będzie sita­
.raii zmierzającycll do sipa.ra!J.iżowainia r&ormy litU!l"gietZ­
:nei''. 
Tejże Kurii RzymSlkiej, uwa.żanej za na.jm<lcniejstZy 

ośr.odek konserwa.tyzmu w kościeile k.atoHckim, przypi­
suje zachodnia opinia katolicka także działan.ie na rzecz 
zaJcończ~a. s'°'b<J!r;t już po trzeciej sesji. Jednak, choć 
.roli ~un1 me mozna w tym nie doceniać to w istocie 
rz,ecz:y przyśpieszonemu finis=wi soboru pa.bronuje sarn 
pawel VI, me t)"lko pr,zez; wyrażanie „nadziei", ałe 
i ooobistą t:rooikę o ~możenie tempa prac k'O!Uisji so­
borowych w tYI? wł~i:iae kierunku. Widocznie reforma­
rorskiie tei;dencJe . .YV~ód uczestników soboru stają s<i.ę 
zbyt wyrazne, moze Jak na historyez·ną ociężałość koś­
ciiola zbyt przed"."~esne, -:" każdym razie niewygodne. 
znacz:n.ie wygodnie)'S:ZY'ITI mstrumentem byilyby komisje 
po&<>borowe, tak oo do tempa pracy, które moilna re­
. gul<l'Wać, jak i co do kierurukJu, który można im nada-

wilnych sądów rpowszechnych 
nie z<1wsze jest możliwe). PQ 
wtóre - wobe~ dużej l!'óżr,o­
ro:lnoś::i i zmienno·ś::i przepi­
sów gospodarczych. rozpatry­
wanie tych spraw wymaga da­
leko idącej Slpecjalizacji. (co 
dla sędziego - cywilisty wcale 
nie byłoby proste). 

rt;J faktu że do komisiji ar-
6 'hitraŻowych napływa co-

•raz więcej spraw, moz­
na by wysnuć optymistyczny 
wniosek, iż wśró1 kierowrd­
ków państwowych i uspołecz­
nionych przedsiębi.orstw tro.sr 
ka o powierzone mienie i 
o prawidłową gospoda-rkę. wy­
kazuje stale tendencje wzro­
stu. NiesteLy, ocena taka mi­
jałaby się z p:-awdą. Interesu­
jąca statystyka na ten temat, 
którą polecamy jako pożytecz 
'ną .)ekturę dla kierowr.ików i 
głównych ksiegowych przedsię­
biorstw. będąca potwierdze­
.niem naszego sformułowania, 
jest do wglądu w Okręgowej 
Komisji AJ.'\bitrnżowej w Lodzi. 

W statystyce, obejmującej 

okres I kwartału 1963 roku 
czylamy z niemałym zasko­
czeniem, że w tym stosu.nko-. 
wo krótkim czasie do OKA w 
Lodzi wpłynęło 1100 spraw, 
które przy większej dbałości 
przedsiębiorstw nie powinny 
tu nigdy trafić. Stanowią one 
ponad 30 procent sporów <Oz­
patrywa·nych w tym okresie 
przez OKA w ogóle. Oplaty 
arbitrażowe. wnie>i·one z tee:o 
tytułu. p•rzekroczyly s-umę 250 
1ys. zł. Do owych kosztów. w 
rubryce „straty" należy jesz­
cze dopisać p·ozycje . których 
nie sposób zsumować, jak: 
przejazdy p!"acC>wników. koszLy 
delegacj•i, opłacane godziny fa­
chowców, odrywanych od pro­
dukcji w celu składania wy­
jaśr,:ień, .zbędna praca praco­
w:iików arbitrażu itp. I kwa•r­
ta•ł 1963 r. nie jest przy lym 
jakimś okresem wyjątkowym. 
praktyka bowiem wy:rnzuje. że 
nie ma zasa:l!liczych rćżni:: 
między charakterem i ilością 
spraw w poszczegól!lych kwa,r­
talach, czy nawet latach. 

Przyjmując zatem te wyniki 
jegC> 1:eprezentatywne dla 
przeciętnego wpływu S•P•raw. 
obliczamy już bez trudu, że 
przed>i.ębio·ntwa, których spo­
ry rozpatrywała tylko OKA w 
Lo:lzi, pr.o~esujące się bez ja­
kichk-olwiek do tego podstaw. 
lekką rączką wyrzucają rocz­
nie mi'liori zło~ych na same 
opłaty arbitrażowe! 

Do · wyjątkowo ,,'zasłużo­
nych" przedsiębio.rstw, w 
tym szczególnego rodza-

ju pienia.ctwie, na.Jeżały w 
omawianym okresie: spółdziel­
nie podlegle LZSP (81 zbę1-
nych sporów). spóldzielnie 
należące d·o WZSP (27 spo­
rów). ,.Pierwsza Rudzka" (16 
sPO•rów), Tomaszows·kie ZPW 
(10 spraw). ZPW im. Pietru­
sińskiego w Zgierzu (9 spraw). 

U pod;;taw tego stanu rze­
czy, obok pieniactwa (w myśl 
zasady: wygrać, r.ie wygram 
- ale łatwo nie ustąpię i będę 
się proce»ował!) leży głównie 
bałagan organi zacy}ny, nie zna-

jomość 'Pl"Zepisów prawa go­
spodarczego i zwykle aseku­
ranctwo. 

Tok irozumowania ,niektó-
,rych dyrektorów i głównych 
księgowych, wygląda często w 
ten spo3ób: przeoczyliśmy . ter­
miri platnośc:i, musimy więc 
- obok należnooci - zapłacić 
i o:l»etki. Al€ dobrowolna za­
p~ata odsetek -- to przyznanie 
się do niedba.Jstwa, braku u­
miejętności, wręcz balaga:m. 
Trwały ślad tego pozosl_anie 
już .. na wieki" w k3ięgowo­
ś::i. Nie:h wię:: nas skarżą do 
arbitrażu! Wtedy bę:lziemy 
mieli podkładkę w formie pra­
womo~nego orzeczer.ia i spc­
kój wobe~ .wszy3tkich. Przede 
wszystkim spo~{Ó~ wobe:: orga­
nów kontroli. które na ogół 
nie ;,prawdzają, z jakich przy­
czyn sprawa musiala się 
o::irz,eć aż o arbitraż. Cóż z 
tego, że to niepobrzebny wy­
da tek i strata cennego czasu 
wielu ludzi? Nasze przedsię­
biorstwo jest bogate i wyrzu­
cenie kilku, czy nawet kilku­
nastu tys·ięcy złotych, r.ie ma 
większego znaczenia, najwy­
żej obniży o jakiś promille 
fundusz zakładowy„. A praccr 
wnic:y arbitrażu są właśnie o:l 
rozsbrzyga!lia sporów (także 
zbędnych). 

Z e statystyki, opracowa­
nej dr.cJ1biazgowo przez 
O!;:ręgową Komisję Arbi-

trażową w Lo::lzi. wynika pod­
stawowy wniosek, że - z 
uwagi na ogromną szkodliwość 
społeczną sporów pieniackich 
- dążyć należy, przy pomocy 
wnelkich dostępnych środ­
ków, de> zapobiegania ich JtO­
wstawaniu. Głównym więc za 
da,niem zjednoczeń przemys1u 
i zwiazków branżowych mus1 
być poouLaryzacja znajomoś::i 
przepisów prawa gospo:farcze­
go. która pC>winna objąć glów­
r,ie pra::owników. stykających 
się z tymi przepisami na co 
dzień. 

Nie do przyjęcia jest na dal­
szą metę praktykowany w 
wielu przedsiębiorstwach $Y­
stem, że radca prawny zostaje 
zai.ntere~·owany sprawą wte­
dy, gdy trzeba wszcząć s·pór, 
lub udzielić wyjaśnień w spo­
rze, wszczętym przez inne 
przedsiębiorstwo. Kompetentni 
prawwnicy takich działów 
jak: zbyt, zaopatrzenie i księ­
gowość powi r>ni konsultC>wać 
się z ra:lcą dużo wczesn1e1. 
Nie <loszl-0·by wte:ly do nieje:l­
nego sporu i zamiast orzecze­
nia arbitrażu wystarczyłaby 
opinia rad:y praw n ego. 

Czas chyba także przystąpić 
de> wyciągania konsekwencji 
dyscyplina.rnych wobec praco-· 
wników, którzy dopuszczają 
ilo niepotrzebnego procesowa" 
nia ~ię, narażając w ten spo­
sób przedsiębiorstwa na mo­
ralne i materialne straty. 

JERZY BINDER 

Pierwsze . 
samoloty 

odrzutowe 
polskiej 

kons rukcji 
Na zdjęciu: samolo 
ty odrzutowe p-0l­
skiej pr.oouk·c.ii IS-11 
„Iskra" przed star­
tem do Jo!ów tre-

ningowych . 

Z myślQ o roku 2 OOO 

Zmiany 
oo kształceniu fachoooców 
PONIOSŁA REFORMA SZKO T.NICTWA PODSTAWOWE9'°. 

STAJE SIĘ W NASZYCH OCZACH RZECZYWISTOSC~. :sY· 
STEM 8-LETNIEGO KSZTAŁCENIA POWOL~ OBR~:sTA Wj 

NOWE KONCEPCJE METODYCZNE I PRAK"IYCZNE. 

Szkolnictwo zawodowe jest 
w Polsce głównym kierunkiem 
kształcenia młodzieży po szko­
le podstawowej. Utrzymujące 
się tu od kilku lat prope>rcje 
s:tme najlepiej mówią za sie­
liie: 400 tvs. uczniów kształci 
~ii: w liceach ogólnokształcą­
<'YCh, półtora miliona w szko­
łaeh zawoclowycb. 

Do tych szkół trafia po szko 
le podstawowej przeważający 
procent młodzieży. W 1967 r. 
będą to już absolwenci zmie_­

D i~nej szkoły podstawowe]. 
Następnym nieuniknionym 
n rokiem będŻie więc reforma 
szkolnictwa zawodowego. 

Kadra dla przełomu 
wieku 

W resorcie oświaty trwają 
s7.eroko zakrojone prace nad 
kono0pcją zreformowanej szko 
ly zawodowej. Są to prace sk.:.m 
µlikowane i przewidziane na 
wiele lat. Już dziś trzeba „za­
planować" taki model absvl­
wenta szkoły zawodowej, aby 
sprosit.ał on wymagani0m bar­
dzo wydawałoby się odlegb~­
go roku 2UOO. 

Tymczasem rachunek je!;f; 
prosity. Pierwsi absolwenci zre 
formowanej szkoły zawo­
dowej wejdą w życio około 
roku 1970. Będą oni czynni 
zawodowo około 30 lat, a wiQc 
do roku 2000. Trzeba. to u­
względnić w ksztalce'1iU mło­
dzieży w latach najbliżsizych. 

Nowe kle run kl 
I specjalności 

W porozumieniu z Komite­
tem Pracy i Placy, • nssort 
oświaty przygotował wykaz 
zawodów potrzebnych w pod­
stawowych dziedzinach gosp.:>­
clarki - przemyśle, rolnictwie, 
ekonomice itp. Do wykazu 
tego załączono również listę 
:·zcmiooł przemysłowych i 
n slugowych. 

N·awą nomenklaturę zawo­
dów kwalifikowanych otrzy­
mały już wszystkie szkoły. 
Figuruje w niej łącznie 2413 
zawodów. Tylko mewielką 
część tych zawodów (42.5) moż 
na będzie, zgodnie z nowymi 
koncepcjami, zdobyć ,1a zasa­
dzi·e przyuczenia, czyli po 
ukończeniu co najrnnieJ 3-mic­
sięcznych kursów. Do pozo­
stałych 1592 zawodów przygo­
towywać bqdą r,zkoły zawodo­
we. (w liczbie tej 393 zawo­
dów wymaga wyksztalcenca 
wyiJsze~o. 382 średniego, 1210 
uko1\cz.e.nia zaś szkoły zawodo 
wej). 

Dotychczasowe ksztalcenie 
1awodowe przestało WJ"Star­
czać, stało się zbyt wąskie. 
Tempo postępu tecbnicznego 
narzuca nowe potrzeby. \V 
przemyśle, w administracji, 

lecznictwie itp. pojawia si~ 
coraz więcej nowych nr~ą~LCD. 
wymagających wyspecJallz<?°" 
wanej obsługi - e1·ktroou­
ków technologów, operato-; 
rów' maszyn liczących, proce­
rnw zautomatyzowanych, wy­
d0bywania gazów, elektrome: 
chaników, górników, kopal:11 
odkrywkowych ~tl?. PropOZ):'­
cj: idą więc meJ~dnokrob.ne 
'\;· kierunku łączenia by~ych 2 
:<:ierunków oraz tworz~ma zu­
pelnie nowych zawodow: Ta­
kich zreformowanych kierun­
ków i specjalnofoi ma być W! 
przyszłym szkolr.ictwie zawo­
dowym 421. 

Nowa nomenklatora zawo­
dów przewiduje również inny 
okres kształcenia. Zgodnie 'Z 
potrzebami go·s~oda~ki, wie~e 
kierunków będzie !lllało skro­
co.ny cykl nauczania. Po­
zwoli to z jednej' stror.y wczew 
śniej przygotować pewne gru­
py mlodzi€ży do życi~, z .di::u­
giej - zwiększy .rot-acię m~eJSIJ 
w szkołach zawodowych. Istot­
ną cechą zreformowanego 
szk<>lnictwa zawodowego bę­
dzie ścisłe związanie systemu 
kształcenia z życiem. Przy je­
dnoczesnym podniesieniu ltO­
ziomu wykształcenia ogólneg~ 
jako podsta-wy kształcenia. za.. 
wod·owego, specjalności łączyć 
się będzie z kierunkami w 
przemyśle przez szeroko roz­
winięte praktyki i sta.że. 

Jut nie „przechowalnia 
młodzieży„ 

Również w S<amych progra­
mach nauczainia Sll.ik:ół zawo­
dowych, i:eforma zapowiada 
wiele t1:mian. Do szkół zawcr 
dowych przyjdzie młodzież o 
ll'Ok sta,rsza - w wieku 15. a 
nieje:lnokrotr,'ie 16 lat. Mło­
dzież ta będzie miała już za 
sobą za5adniczy przelom w 
rozwoju. i, co jest w tym wy­
padku bardzo ważne - doj­
nal>za o rok będzie wybierać 
zawód. 

Absolwenci 8-latki przyjd~ 
z pełniejszym przygotowa­
·ni€m. Szkołom zawodowym 
odpadnie więc kłopot urzą­
dzania w pierwszych klasach 
,.przechowalni mlodz.ieży" w 
k tórych, niby w klasie zero­
wej. uzupelnialo się wiedzę z 
zakresu szkoly ogólr,o'.-.ształ­
cącej .. Pozwoli to na ba:rdzo 
i ;totne w procesie nau:zania 
osz:zę:lnoś~i czasu. 

Trwa jeszcze dys'msja nad 
p:·ojek~em refo::my szkol:ii:-­
twa za wo:lowego. Liczy się 
każ:ly głos nau:zy:iela , wycho­
wawcy. fa:howca z p;-z:emys.łu. 
Plerwszy etap reformy mu3i 
b:vć go~ov.ry do 1 września 
1967 rnku. Dalsze zmiany za­
powiada się na lata nas t ęor.e. 

M, KRAJÓWNA 
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razwój zjawisk społeciznych •. tych "".la.śnie, kióre skłnniily 
kościół do szukania własne.i, noweJ drogij w tym świe­
cie. S-Obór miał 7JD3.}eźć tę drogę - PYtanie tylko, czy 
nią pójdziie. 

POTROJNA TO DROGA, 

cezją" mówi sam za siebie; wres·zicie schemat „O eku- jąć sta.n-0wislrn wobec komuniunu, czy iść drogą Ja- ! 
rnenizmie" dotyczący jedności kościolów ch:rześci}ai'l- na XXIII i szukać możliwości współdziałania na rzecz 
skich ni·eka,tolickich z kośdołem rzymskim. po1eps·Lenia doczesnej doli dzisiejszego człowieka -

Wiele zagadnień związa.nych z tymi schematami prze- a zwłas~wa zarho·w-arJJia pokoju - czy t.eż wrócić do , 
dyS'kUt()lwano na II sesji, możliwe zatem. że na III sesji wojowniczej antykomunistyc-,;nej tradycji Piusa XII, 
będzie można przyna.jmnJ.ej forma,lnie dQlkończyć sob<r- nie{)o ją tylko modyfikując? { 
rowego dz:iela . Jeżeli ch-0dz:i o osobowy skład przygo- Już nieraz stwierdzono, że kośC'iół w obecnej dobie { 
toW'Ujących III sesję komisji, to Zidanie niemal wszys•t- stanął wobec konieczno·ści podjęcia decyzji o histoTycz- f 

jej trzy sz:laiki W'Zajemnie się łączą, krzyżują, przeplata.- kich obserwatorów jest zgodne, oo d.o tego, że nie moż- nej dlań wadze. Możliwe więc, że „na obecnym etapie" 
ją, zależą od siebie - i wsipólnie prowadzą do jednego na. powiedzieć, iż przeważa w nich element refonnator- pewne kola hierarchil kościelnej uważają za balrdziej 
celu, którym - znamienne! - jest „dootosowanie siię" ski czy umiarkowany. dla niego do-godne, aby papież, uw:i<lniooy od dyskutu- ~ 
do wspól<;zesnego świata, a nie jak . niegdyś ,~przewo- jącego sobo•t-U. mógł dz:ialać swobCl':lniej, opierając sJę ~ 
di:enie" mu. Przynajmni€j w hasłach 1 dekl~r~cJaoh. JAK ROZWIKLAC SPRZECZNOSCI? na S'Ohorowych opiniach opracowanych przez komisji:! 

Jeden szlak, to zmiany wz.wnętx7lne, W koscie~e .. drugi A chodzi e sprawy, z punktu widzenia kościoła, wędo- po·sohot·mve. 
- stosunek kościoła do innych wyznan chrześ<;1ians:kich, we. Na przykła.d, czy - mówiąc w uproszcrzeniu - epi- Kierunków tej dz:ia·Jaln:0ści można się na razie tylko 
a. w dalmej p~spek.tywie i do innych re!Jga mono- skopaty kraj.owe mają podlegać bezpośredni<> pa.pieżo·wi, domyślać, biorąc n,p. pod uwagę sipoLkanie Pawla VI 
terlS'tyczinych, trzeci - s1bosl\lnek do IoomuniZ>mu. czy poprzez Kurię Rzymską? Czy świecokie>h do1puśctć do z Athena.gCl'ra.sem, czy za.powi€dzi wi·zyt pa.pieża w in-

Jeżeli E>ię zważy, że w wyn.ilku dotychczaso:wych .dwóch dyskusj>i o sprawa.eh kościoła, a je'ieli tak, to do ja- .nych krajach zamorskkh. Albo wyciągając wu.Loski 
sesji soboru dos·zło do ostateczmego ustalenia tresci za- kiego stopnia? Czy ekumeni7All ma orz,mwrzać je<J.ność z gorl;wości, z jaką tw<iTzy się kult Piusa. XI!, pamięt-
Jedwie dwóch schematów (nawet nie tak bwdw osta- kościołów ch1"7;eśclij'ltńskich pod prymatem Watykanu? nego jako „Il papa tedesco" (niemiecki papie-.i;) z czasów 
tecznego, co s•ię okazało w przypadku konstytucji A je-leli nfo, to oo z dogmatem o spuściźnie pii<Jol.t"-01wej? wojny i ,.wojujący antykomunis'ta": z kultu, w którym . o Jiturg~i), to widać jakie xnaczen1i.e może mieć d<la Jak rmwikłać sprzecYJność między tak potrzebną koś- usiłuje się go przedstawić jako prr'.kursora (!) ide•i Ja-
ko.ściola trzecia sesja, na której p<1Win.ny zapaść posila- cfo.lol\vi jednością z protestanta.mi, a np. kat&liekim kul- na XXII!. 
n<J1Wienia odnośnie nie przegłosowanych jeszcze schema- tern l\<la.tki Boskiej, który protestanci odrzucają? A sto- Tak my owak, wbrew nlcktórym cfektl.l<wnym po-
tów. Obejmują one sprawy chyba najistotniejsize z punk- sunek kościoła do władzy państwowej? A do wyzna1'i zorom, jeclmo jest pewne, to mianowicie, że jano~ve 
tu widzenia celów, dla których 21Wolano sobór. Na przy- niechrześcijańskich? .Tak postęp()lWa.ć, jeżeli ,a.rę nier-0 ,.aggiomamento" (uwspólw,eśnicm.ie) sropniowo zmienia 
kład schemat ,.O kośc-iele" dotyczy 7,arówno niektórych porzytywniejsizych sformnłowa1'i w stosunku do Żydów się w pawł•owe „ret.ard,iment.o" (zwlekanie). A tymcza-
podstawoW'}'Ch dogma,tów religijnyc:h, jak i hierarch•icz- spowo-d-01wało a.rabskie inte<rWencje dyplomatyc7fllc, a każ_- sem, ja.k się rzekło, śwfat idziie n:t•;1rzód I to o wiele 
nej stnikt1t1ry kościoła czy pozycji katolików świeckich; dy przycbyln.iejsrzy gest w stro•nę isla.mu budtj niepoko.i szybciej niż 1trzed pairoma wiekami. 
tytuł. i~inego s:chematu, „O biskupach i za.rz.ądzi€ die- wśród wyT.11.awców st.arcgo :z~.komi? .Jakie wreszciie za- BOLESLAW 
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Zdobyli 
proporzec przechodni 
na własność 

Iła łódzki m rynku pracy---~~---------
coraz lepsza CO ~ nlNIZJl sytuacja 

Po raz trzeci z rzędu -ia­
łoga MHD Art. Spoż. 
Sródmicście zajęła I miej ­
sce we współzawodnictwie 
międzyzakład·uwym w Łodzi. 
O tym sukcesie zadecydo­
wała kulturalna obsługa i 
~zczędna gospodarka. Dzię­
ki temu,że cala załoga bie­
rze udział we współzawod­

W URZĘDZIE ZATRUDNIEN' IA ZAREJESTROWANYCH 
JEST OBECNIE 1.200 OSOB POSZUKUJĄCYCH PRACY I 
2.070 WOLNYCH MIEJSC. SYTUACJA W ZASADZIE WY· 
GLĄDA WIĘC O WIELE LEPIEJ NIŻ W KONCU UB. ROKU. 

maszyn do szycia na dogodne 
splaty tym kobietom, dla któ­
rych praca chałupnicza jest 
warunkiem utrzymania. Domu 
gano s: ę też skreślenia z list 
poszukujących pracy tak'ch 
osób, które po prostu nie chcą 
pracować, a zależy im tylko 
na zarejestrowaniu w Urzę­
dzie Zatrudnienia. 

Miła rocznica 

' nictwie, zanotowano tu naj­
' tr..niejszy w łódzkim handlu 

odsetek mimk (0,04 proc. 
obrotu). Uroczystość wrę­
czenia sztandaru przechod­
niego, który tym razem 
przeszedł juz na własność 

.załogi, odbyła się na wczo­
, • rajszej akademii I-majowej. 
' Załoga podjęła z okazji X.~-

lecia wiele zobowliązań pod 
hasłami: ,,Każdy pracownik 
handlu - doradcą kupują­

cego" i „Nie dopuszczamy / 
do sprzedaży towarów dej 
jakości". (k) 

1'a łódzkich 

·zjazd młodych 
polonistów 

Wczoraj rozpocząl się w 
Łodzi XI Zjazd Mlodych Po­
lonistów, r.a który przybyli 
przedstawiciele wszystkich 
środowi :;k uniwersyteckich na­
szego kraju. 

Zjazd poświęoony jest pro­
blemom dramatu polskiego w 
XX wieku. Referaty omawia­
ją twórcz-0ść wszys tkich naj­
•y;ybitniejszych dramaturgów 
- od Stanisława Wy:;piańi;kie­
go do Slawomira Mrożka. 

Obrady młodych polonistów 
potrwają 3 dni. O ich prze­
biegu poinfo11mujemy w nu-
merze jubrzejszym. (bz) 

ekranach 

Wpłynęlo na to m. in. uru­
chomienie w br. nowych 
miejsc pracy: w szwalniach, 
w . zakładach dziewiarskich i 
w innych zakładach włókien­
niczych, w urzędach PKO, na 
poczcie, w pionach inżynieryj 
no-technicznyieh. ZBM za,potrze 
bowal dodatkowo 90 miejsc 
c1la pracowrtików fizycznych i 
67 dla pracownikow umysło­
wych. Z 237 osób zwolnionych 
z biur projeh."towych do tej po 
ry zatrJdniono w innych m:ej 
scach 60 proc. Jest również 
praca dla pozostalych Otiób, 
ale dotychczas nie zgtosily się 
one do Urzędu Zatrudnienia 

W tej chwili występują jesz. 
cze tylko trudności w zapPw­
nieniu pracy wszystkim poszu 
kującym jej kobietom. W 
llwiązk•u z tym uruchomiono 
fundusz interwencyjny, z kt6 
rego opłaca się robotni-
ce okresowo zaangażowa-
,11e m. in. do Miejskiego Prze::l 
S>iębiocstwa Ogrodniczego, ZOO 
i MPK. Przeszlo - 150 tys. zł 
wyasygnowano na zapomogi. 

(Ka.s) 

W Fi1harmonii -------
Orkiestra i soliści 
PWSM 

w naj,I:>liższym koncercie w 
Filhia!rmonii (Z maja o godz. 18) 
wystąipi orkiestra Wyższej S·zko 
ly Miurzycznej w Lodzi. 

I>zi~ mija r>ok, 
gdy małe wów­
czas sloniątlw -
„Magda" p-rzyby 
Io do łódzkiego 
ZOO. Ważyl-0 
wtedy niecałe 
300 kg. Dziś 
l\iagda wazy 705 
kg, p-CMiczas gdy 
Je.i starsza sio­
strzyczka, In.Ula 
- 818 kg (przed 
rokiem jeJ wa­
ga wynosiła 303 
kg). Obydwie 
„e!ilonink.1° . czl.tlą 
się w zoo 
świetnie. l\fają 
dobry apetyt i 
spokojny . sen. 
Po P·OIU·dniowyeh 
pl'z<icha.odzkach 
alejkami ŻOO, 
o-dbywanych w 
asyście pielęg­
niarza, lubią uci 
nać sma.czne 
drzemki. Na spa 
cer aeh uczą się 
pokonywać roz­
maite przeszkody, m. in. s.cho 
dy. Pooezas ostatniej prze­
chadzki India dość niezgrab­
nie weho•dzila na schodki i 
fiknęla koziołka. Zrobiła to 

Siadem naszych interwencH 

~ed!llak z takim wdziękiem, 
ze wszy:s<:y przypadkowi ob­
S1'rwatorzy świetnie się p-r2y­
godą. słoniczki ubawili. (k) 

Foto: L. Olejniczak 
i,Ubra.nie prawie nowe"; to 

tytuł nowego polskiego filmu 
iinteresującego pod względem 
ak'torskim (Hanna Skarżamka 
w rolli głównej), którego pre­
miera odbędzie się 30 kwiet­
nia w kinie „Zachęta". Ten 
dramat psychologicmy jest 
ek:ra.ni'Zacją noweli J. Iwasz­
kiewicza dok<maną przez re­
żysera Wlodil.imierza Hauipe­
go. Bohateo:'ka - to Sit~eją­
ca: się samotna kolbieta, akcja 
rozgrywa się w latach pned­
wojen;nych. 

naszego świa.ta". W ;,Polonii" 
nadal oglądamy dramat oby­
czajowy z lart; powojerunych, 
w reżyserii Renart;o („Na­
dziei 21a dwa grOS"re")· Ca­
l!!tellami pt_ „R-OtZbójnik", k tó­
rego premiera odbyła się w 
dniu 24 bm. 

Aby poprawić sytuację, rcz­
waża się możliwości rozsze­
rzenia g,halupnictwa oraz 
usług. ·O tych sprawach mó­
wiono m. in. na wczorajszym 
posiedzeniu Komisji Zdrowia, 
S1>raw Socjalnych i Zatrudni~ 
nia przv RN m. Łodzi. Radni 
wystąpili z wrtioskiem do Pre­
zydium, aby umożliwić zakup 

Brc0gram tego występu zawie­
ra dwa dlzlela Beethovena: VIlI 
Syimfonię F-.dur i U Koncert 
forte.pianowy B-<i·ur oraz wspól 
cz€1Si!lego kompozytora NRD, 
Ottma.ra Gerstera „Ca!J)rLcietto 
na 4 kotly i O['kiestrę smycz­
kową". Ostatnda pozycja, wyko­
nywana w Lodzi po raz pierw­
szy, będzie popisowyim nume­
rem perkus.i!Sty z PWSM, Brom.­
sława Pokory, pll'Zygotowujące­
go sti.ę do egzaminów dyplo­
mowyCJh. Utwór na solową per 
kU&j ę i orkiestrę nie by! zresz­
tą jes-zcze w • Lod:zd. wykonywa­
ny - jest to swego rod-z.aju 
cioekawc>Stka progran10wa. 

Producent już jes.t 

W „Wiśle" wyśWlieblainy bę­
dz;ie polski fHm „Ra.niny w 
lesie" i ewem.tualnlie pod ko­
niec tygodnia bry;tyjski k!ry­
mi-nal pt. „Cichy wspólnik", 
a na oota.tnim seamsie - na 
życzenie publiaroości Din łodzian 

W konoereie Beethovena wy­
stąipi An~cmia Frankowska, Bul­
g.a['k.a studiująca w PWSM w 
Lodizi w klasde fortep:iJanu prof. 
Mani Wlłkom:irskiej. Orkiestra 
PWSM pracująca pod k1e<row­
nictwerm prof. TO'l'l1a.s:za JGese­
wettera, wystąipi ty;m razem 
pod dyre'lreią Jerzego Bauera. 

W repertuairze killla „Włók­
niarz'' nie przewiduje się 
zmian. W dalszym ciągu wy­
świetlane będą „TaJemnioo 
Pa.ryża" (franc.) i „Koniec 

„Przeminęło z wiafirem". 
Od 25 do 30 k:wiel!nia 

przypominamy - na ek!raruie 
kima „Stylowy" fi\lm Rogo­
zillla „Wróć, Afryko!". 

wypoczynek nie tylko niedzielny 

W odpowiedizi na notat­
kę o braku producenta tzw. 
koszulek ochronnych z po­
lietylenu do płyt adaptero­
wych, telefonował do nas 
kierownik Oddziału „B" 
ł"ódzkich Zakładów Papier­
niczych Przem. Terenowego. 
Zakłady te mogą natych­
miast uruchomić prudukcjq 
owych „koszulek". Cz'y ko­
lekcjonerzy nagrań płyto­
wych będą mogli już wkrót­
ce kupić wispomniane polie­
tylenowe koszulki ochronne 
w &klepach muzycznych 

Spacerkiem po Górnei 

Pracowila niedziela 

W ciągu lata łodzianom nale 
ży się nie tylko wypoczynek w 
święta f w niedziele, ale rów­
nież P<> pra.cy we wszystki<> dni 
powszednie. Jest to tym łatwiej 
sze do zrea.Iizowania, że nasze 
mu miastu przybywają stale 
nowe ośrodki wypoczynkowe. 

W <te.i eh/wili jest ich 9 a: 111ad 
wię!=ymi: Artu1ró'l/lllkletn; S""1-
WaJ!lli Jam.a. 1 Pa'I'kiem l Ma~a 

N 
ajpi errtz.0 pojech>a1liśmy 114 
MllJ'n.eik . . Twt(!Jj .tuż od 7 
?'amo, 11~e ~a.Jq.c na 

dotk:Uwy chi.ód, żwaiwo pra­
cowaeo 700 'UCZITiiÓW Z Za.said· 
1Vicz.ej SiiJkoły Sa•mochodowoej. 
Pocz~o m i·al.o ich być 
400, l11/.e. p::miielwali w grę wcho 
dztl() wspól.zarwodmdotwo o zdo 
bycie pucharu, „2'1n_o/Joi•Lfaowa­
rw" W$Zys:tkie rezerwy. Mło­
dzi,elży <tzLeitrvie $ek:u rvdo•wala 
kiibkrud.zi.esięcioosobowa grupa 
miets211oańców Dąbrowy, rewli­
zująca tu zo•bo1wi.ąza.11'ie prze­
pracorwamia .srpo.l.ex:zin ie na 
rzecz 1111ias-ta pom.aid. 90 tys. 
rob>oczogodziim. Wc.zqr(!Jj, w 
pon.i.edziaJl.elk, zaJęU .się oni 
pC17'zą.dlloowam;iem teTlelrvu w 
.s;woi.m osiedlu. 

Z Młynka pojecha.Hśmy na 
Kurailc, d:o OsbeidJla i•m. 1 Ma.­
ja.. Przy pracy Zl/1Stailiś11iy tie'Ż 
m. in. rp. T'1111b.ii>ło:wsk~o maz 
jego 1lrzy córloi, z których 
je<}na zd!obyla ju.ż 2 zw.te 
()d2'TU!1kii UCZ1eist11Ji.Tw Pracy Spo 
łeCZ'n.eJ. Przy prze1/wtt>ll'wa.n·iu 
ziel.eńców pra-00iwwlli ittu ta.k;że 
na.ja·kt))IWlniej:sj: J ÓZ.e<f Ha.zel­
ma\jeor, Mar.Ul.n Rzeipeteloi, Jó­
zef Da:ra.b.ais.z, Zwmuwt KrrlfTIC, 
Sta.ni>sl.atw W.Vndor. Da.Lej, w 
glęm O$ie>d:/.'il, d!ziei/.n.ie wvma­
chi1wala /.opaitcvnvi gruipa. ha:r­
oerzy. Przyijiech.ala >też eikipa 
filmowa z PWSTiF rrea.lizują­
ca i iiLm o czynaJCh. S1Poz.e.az.. 
nych. mi'E!IS'Zlkiańców Lodzit. 

Po drugiej $·bronie ul. Pa­
biamkkiej, w 0$•ied:lu N0<we 
Roloi>oi.e przy ul. BT:rozorw1skie 
go 7, pra1co.wni>cy Lódzikri.ch 
Z<lJlo/;adów Obwwia i Wyiroobów 
Gwnw1wych rP:Jtrzqidlk/1.i.ją zti-eiLe-
1liie'I! przed s•wotm b/.olfoi,eim. 
Amnimii.strailxn' z romvieinba za­
kłiaJdu, p. Rys:uurd Pals'tn.v.iń­
siJoi. . i przewocłn.icZ40!J kom·i­
telf:U dorn.oi.oego, p. Bolesła!W 
Bysdirzam.oiwis.k:i, poota:r(IJLi .siię 
o ciężarówkę, która WlftW'Ozi 
gru;z. Tu:ta,j, pm:Lobnie j(!Jk i 
na Kur(IJ/ou, nvlot 1llilkogo me 
namawia!l, m:ie mob·i/Ji,ziorwa.ł... 
A jedlTl!(JJk tu.ż obok, ipnzeid. b Io 
ki.em 11.T 49b, lTWc .S.i~ 1l:ie 'l"O-

St, X<JOWalewski - Nadliczbo­
wy - Czyt., zł 12. 
Powieść psych-0olog:IC7'na, !kltó­

rej akcja to~ się we wirze­
śniu 1939 r:-

P. G<ljawiezyńslka - D7liew-. 
częta z Nowolipek - Czyt., 
zl 20. 

Wzn.o'Wien.le. 
Tendencje ka.1>italizmu wto­

skiego - Ki"W, zl 45. 
Malter:Laly kon:terenqj! w ln-

sty<tn.1cte :iJm. Arutcmi.o G1ra1m-
scie,g.o - Rzym 23-25 mal!1Cal 
1962 ir. 

Pr. , zb. - Pedagor;ika na uslu­
gach >s1'koly - PZWS. zł 43. 
W~ame zaigadnienla. 

bi. Ozyi!by mi€1S'2!ka!Vi W sami 
1.eillliiwi? 

N<i.edZiieLny ol7ja.zid fPO dziel­
nicy k<nl.czt!my w ogró<Lkach 
~jJ{l:~/ooiwych przy ul. Dąbrow 
Slkiego. B!bdorwą erfekt'<Jlwni!'j 
lwsk.ady, pou,,sita.ją.c:eoj w czy­
nie .s.polecziny m, lcieiruje tu z.a 
pa.Zony dz~lwwricz, W. Brro­
ni'S'liarw W ójc~k. „Zoirga:nizo­
wal" gdzieś rury, $t))OTO łupa 
nych ·kl11rwieirv~ aby b ylo 

1 
ll/Jdnii!'j .•• 

J. POTĘGA 

Dziś o qodz. 15 odczvt 

W krajach Ameryki Łac. 
Dziś, o godz. 15, w sali KŁ 

I'ZiPR (Al. Kościuiszki l(Y7, I 
piętro) odbęd!zie się odczyt pt.: 
„Sp<>leczno-polityczna sytuacja 
w krajach Am1>ryki Laclńskiej", 
który wyiglosi red. PAP, Beata 
Ba bad. 

Trwa akcja dobrowolnego oddawania 
nielegalnie posiadanei broni 

M.Lldlc'.ia Oby<Wia te!Ska - w po­
rorzumien.iu z Prolcura.twrą 
kontyinwuje akcję dol>rawolneg<o 
7Jd,awania przechowywanych nie 

t.Tdi#fiit44i@oiU®' 
ZAINTERESOWANI PRACOW­

NICY: W.ed<Js(Le gw.a;rain.cyjne sta 
nowią SkiŁadową część .11.kt i in­
sty.tuoja jest oboWiąizana IP'l'lZe­
ohowy.wiać je ląmm.ie ze W\SIZyst 
kiimi dolrulmerutami !P'racoWllliika. 
z weksli tych może s.ko.rzyisrt:ać 
jedynie ta i•nstytuqja, lktóirej 
one dotyczą. Nie ma w:lęc po­
wodów do oba<W, że more ich 
lJIŻyć !ktoś pv.zyjpoadJkQIWY. 

Porza tym jpOsiadiacie :PT,Zecierż I 
dO'WodY w pos·taci OC11pisu :rema 
nenitu zd.aiwC'Zo-Od•bi o•rczego lub 
in.ne izaświac!c'renla a: za.kllaldu. 

legaJniie: broni, amunicji i ma­
teriaJów wybuchowych. 

Osoby, które zdają dol>rowol­
nie n ielega.hnie przechowywaną 
broń, kOJl"Zystają z art. ~ Ko­
deksu Post~owania Karnego w 
wypadkach, jeśli broń nie by.ta 
użyta w ce'Lach pl"Zestępczych. 

W UJbioeglyph la1a.Ch w ra-
ma.cih talkiej a:kcjd przeka-z.ano 
cmganmn MO w Lod:zl kiaka-na­
śiale sz.tu:k ;różnego typu broni 
pallil.ej, amum.ioję 1 ma.tetia.ly 
wybu.chowe, pirzechowyiwane 
nielega:!Jnie. W stosunku do 
osób, które zdlały broń dobro­
wo1noe - uimo=no postępo­
wame na !Podstawie avt. 49 
KPIK. 

Dla wzmozerua °be'zjpieazeń-
stwa życia i 2rlrO<Wla c;bywar 
teli, aipeluoemy do tych, któ­
rzy w da.lJszyrrn oiąig>u przecho­
wu(j ą ndelegal:nie broń; arrnuni­
cj ę J.u:b ma1ieria.ly wybuchowe 
o do,b:rowolne 2X'.lawa:nóe ich w 
dO'W'O<lnei j ednoot.ce milicyjnej. 

PRZYJACIELE 
I co dailej robić z tak pięk­

nie r~ętym„. dniem? 
pytali się wzajemnie po o­

puszezenłu n()Cilego lokalu. No­
gi im się wprawdzie nieoo jesz 
cze chwiały, ale ochota na 
6trzem:iennego rukogo z nowych 
znaj.omych nie opUS?..c1.ala. 

Projekt rzudli Anna K„ Bar· 
ba.ra P. 1 Hencyk K. Wszyscy 
przyklasnęli i wiprowadzlll po­
myfll w CZYlll· P.o pewnyin cza­
sie - zaopatrzeni w 1/z litra 
czys<ej i zakąskę - pukali do 
dnwl mieszkania z,najomego 
panny Ani. A że u Stanisława 
R. bawił almrat jego przyja­
ciel - z~wa rozkręciła się 
szybko i wesołe. Tym bardziej, 
że „pan Józek" chętnie clw0dzlł 
po dodatkowe butelki wina. P.c>­
S'Zedtby nawet dalej po wódkę, 
ale.„ ,!Est llliesto&<Jwnle ubra­
ny(!) 
G·ościnny gospoo:Iarz już sle­

gal do szafy. c:hooć „pan Jó­
zel'" przebierał się szybko w 
nowy J?a.r.nitur Stainl.sl.a.wa R„ 

zmożony alkoholem Henryk K. 
zasnął w tym czasie snem spra 
wiedliwych w przydom<JOWy:m 
ogródku. 

Gdy się olmdzil, stwier<lzil 
brak swetra i zegarka, g()S.po­
darz zaś nadaremnie czekał na 
powrót Józi.a i„. garnituru. 
Ponłeważ przy tym nie Ziliał 

a.dresu „p.rzyjactela" _: czeka.I 
tak: długo, az mil!c:ja -.lsrLuka­
la go w.„ więzie.nłu, gdzie od­
siadywał: karę za późniejszą 
kradzież l'OWeru. 

Teraz 43-letni Józef Miśkie­
wicz będzie musiat wre.S:reie 
zdać „przy]a.clolom" i si>rawle­
dliwoś·ci rachunek z wyjściowe­
go garnituru Stanisława R. oraz 
ze swetra i zegarka Henry­
ka K, 

Obawiamy się jednak, że ra­
chunek ten - choć będzie nie­
wątp.Uwie dla zlo·dzleja WY'S•Oki 
- materi.a.Inyeh strat uczestni­
ków przypadlwwej libacji nie 
lloOkryje.„. a. a. k.) 

, 4,,'1'~1K ~L0DZKI nr - 10L(5410) 

na czele. Tein ostalbni ośrode<k , 
;po oczys=eniu • stawów, zgod­
nie z oświaod•c-zeniem Wy<l:z. 
Gosp. Kc;mum.alnej m.a być go­
towy w czEII'WlOu. Dzies iąty . z 
kolei ośrodek WYIPOCJZYn.kowy 
powsitaje ina Mlyniku i Już w 
lipcu u<Lositępn.l.ony zootanle pu 
bl:i=ności. 

O tym,. że wlad.ze miejSJkiedo 
ceni.aaą problem zapewnienia 
m'iesozkańccxm Lod>zi godlZiwej 
rozrywlki i wylPOCZYltlku po pra 
cy„ świadczy :faik1t 1 że sprawy 
te orruuwjane byly n.a o.sta:tmim 
pos1edzeniu PrerzyidJum RN m. 
.Lodzi. LKKF!T został zob-Owią­
zany do z.organizowania WYPO· 
czynku dnia codziennego. w 
tym cel'll w p ierwszej doekadz!e 
ma·ja od•będzie s.ię wsipól111a na~ 
rada obydwu komi~etów ku·litJu 
ry frzyicznej i tuirys>tyki miasta 
i wojewód""'1wa z udz ia1lem 
P'l."Zeootawicieli wydziałów: Ha.n 
<Ilu, Komuni\kacrji i Ku.1Jtu.ry. 
ChodZ;i o za,be7l]>iec:zenie wygod 
nych dJC>daczdów, wyżywienia i 
ku1ltuira.ll!lej l!'oorywki.. Do alklcji 
tej Wl.ączyć slę muszą baroiziej 
ni.ż dOltyiohcZas PTTK i TIKKF. 

(kas) 

Koty na znaczkach 
Poczta Polska wprowad.za 

do obiegu nową Sel.'Ję rzn.acz­
ków, przedst.awiiających rasy 
kotów (eu:ropejsltie, ;pe.rakle i 
syja1mskie). Seria za<Wiera 10 
:zmaczków wg projektów airt. 
,pila.styka Janusiza Gora.bańs!kie­
~o. który popr?:ednio zapro­
Jektowal u<iainą serię :ras 
psów. (f) 

~POCIDll 
Dziś w Lodzi zachmuT"Zeruie 

niewiel'kie lub umia:rkowaine, 
t.em1pemtu·ra min1małna o st. 
C, maksym.a.I.na pilu.s 18 st. C!. 

: 

Wfatry sl3'be z kieru.n<kó•W :po 
rud n iowyc h. 

JutPo zachmu1rzenle umia:r­
kowane; cieplo. 

·~"""""""'"'"' ...... "' ...... „ ............... ~ 

Teatralne zakładowe 

Teatr bli.żei robotnikóoo 
O repertuarze teatrów łódzk fob piszemy niejednokrotnie. 

Że jednak teatr, to r!ie tylko Sf:ena, lecz również wi1J.ownia, 
tym razem poświęćmy parę słów SP!!Sobom jej organizacji. 

Dobrze siQ stało, .i;e w po- -· akcja przyjęła się: w cią­
szukiw:i-niu. nowego Widz{l te- gu trzech tygodni spr:zedano 
atry łodzk1e - ~ posredr.ic- tam biletów teatralnych 
twem abonamentow szkolnych sumę 4 tys. zł. 
- wciągnęły w orbitę zain- Na)turalnie, Wiele zależeć 
~resowań teatral:iyc!::i rów- będzie od energii i micJa­
mez na:szą młodzie~. Powód tywy samych kolporterów 
d~ słusznej dumy, jako że którzy na terenie swych za~ 
m1a:s:to JJasze sta~o się tu Viadów powinni Sitać się nie 
przykła?ez:i dla mnych. tylko sprzedawcami bile,tó'l-Y, 

Cho?z1 Jednak .. o to, ażeby &le również propagatoram'i 
w w~ęmszym .n_i_z dotychcza> po.szczególnych przedc;;tawiei'i. 
!itopn_iu za~hęc~e do odwie- Ich obowiązkiem będzie 
11zanta. łodrzk1ch teatrów przybliżać dany spektakl do 
s.zer_okie ~zesze . r6botnicze. robołlników ,przez or.ganizc-
Jak dot~z_ec .~o mch jeszcze wa.nie spo!Jkań z I.u.di'..mi tea-
skuteczmeJ mz . dotychczas? tru, odczytów w klubach i 

Od .la~ łącznikami parnię- swietlicach przyzak!ac'owych 
dzy mmi a teatr:em są lrol- itd. Poważną rolę odegrać 
porterzy teatralm. W ma- tu mogą radiowęzły fabrycz­
łych izakladach i biurach do- ne . . 
cierają oni bezpośrednio do Na ten moment kładzie po 
odbiorcy. W wielkich jed- ważny naciok '8€kretarz 

D:ak fabryk<i:ch kontaktują WKZZ, Jolantą Sulej, gorą­
i;1ę z radarru zakładowymi i cy orędownik akcji kolpor­
nie stykają bezpośrednio ze fażowej. W związku też z 
swoimi klientami. tym dział radiowęzłów ŁDK 

Z interesującym ekspery- otrzymał od Wydziału Kul-
mentem wy;sitąpił obecnie tury polecenie, ażeby przy-
Wydział Kultury P1•ezydium najmniej co dwa tygodni<? 
Rady Narodowej m. Łodzi, opracowywał dla użytku po­
a ściślej mówiąc, jego kie- szczególnych radiowęzłów za 
rownik, mgr Ry>Szard . Ste- kładowych µropagandcwą ~o 
fa1iczyk. Oto przy poparcia gadankę, informującą o naJ­
KŁ PZPR oraz WKZZ pod- nowszych przedstawieniach 
jęto akcję zorganizowania cea•tralnych. Wdlzięczne po-
kas tea.tralnych" w trzeoh le do działania otwiera się 
wielkich zakładach pracy: tu również przed fabryczny-
ZFB im. Dzierżyt!~kiego, mi kolami ZMS. 
~'.PB im. MarchlP.wGkiego Rezultat tej próby, skon-
oraz Widzewskich ZPB im. centrowanej . obecnie w 
1 Maja. trzech zakładach pracy, śle-
Zakłady te wysu1nęly swo- dzić będziemy z wielką uw;i,­

kh własnych pracowników gą. J'eśli elrnperyment. się 
do przeprowadzania kolpor- uda, warto będzie akcją po-
1 a:i.u bile.tów, przy czym - wyższą objąć w szysikie wii:;K-
jak wykazała uraktyka w sze łódzki8 zaklndy! 
Zakładach Marchlewski•?g.:> M. JAGOSZEWSKI 

MHD Art. Użytku Kultu­
ralnego, bądź w księgar­
niach muzycznych „Domu 
Książki"? Zależy to wyłąc7..­
nie od inicjatywy tych pri:ed 
siębiorstw. (wf) 

Nowa 
na 

nawierzchnia 
ul. PKWN 

W naj•blLższY'Ill czasie roz­
poczną się roboty drogowe na 
ulicy PKiWiN. W czy.nie spo­
lec:=ym brygady MP!RD 
WS>pó'l1nie ze s.łu.żbą dJrogową 
Frez. DRIN S:ródmieście i Wi­
dlzew d.o'koniaj.ą tu 2lIUiainy na­
wierzchni z k.arrnieni.a polnego 
na i-z.w. „dywain:l:k'~ as!la,lt<>-ł 
wy, Jest 'bo :zo.bow.iązanie dla 
U<::ZlCIZeilia XX-.lecia PRL. 
22 lia:>ea u'lka PKWN -
wej szacie - zostanie 
na do użytklu. (,ikr) 

· Krytyki i docinki 

Zakopany trawnik 
Lokatcmzy domu ;pr.zy Ul. 

Lutomierskiej 138 Clhcą sko­
pać traw nik znajdiująicy się 
;przed ich budynkiem i zasiać 
trawę. C6'.i:, kiedy trawnik 
oratz caly chodnilk poklr~nte są 
gtrUJbą wa:rstwą gruzu. Po:zo­
s<bawili go robotruicy, k:tó=y 
wykonywali l'Oboty wodocią­
gowe. Czas naj\Wyliszy, a.by 
:po 4 miesd.ącach p<rzed•s:lębior­
stwo usumęło nieehlUJbną ipa­
mią.tkę. (kas) 

Kłęby dymu wnoszą 
mzd (l)/e<}loo.m1i. Dyrm wżeira 

s·ię w oczy, dłnrupie w gar­
d.l.e... LudzJe .sipra;gnieni od­
paazyrvk:u na świeożym po­
wieit.r.zm Uoii!'loaQą z P{l)'l'kU 
Siernilviewicza. NiJot ri,ie ma 
ja1ko·ś ochaty 'fiu slę„. uwę­

dzić. A jeisZ'>Cze do niedaw­
na w parlou tym trudoo by-
1.o zin.aLeźć wo!n4 la•w1kę. 
Ba.'lXDro chętnw przychodzi­
ły tu m1ZJtlkli z dziećmi. 
W sz11stlro ll•ię s1loończylo z 
chwilą oddia:rvia do użytk!u 
pły.wmlni w III LO im. T. 
Kościu:wki, .sqis.iadujq.cym z 
paml<.iem. Rzecz ja.sna., wodę 
t:rzeiba w pl,l/'WaJlmt podgrze­
wać. J e•dnOJk:że dy.m - mia.st 
unosić $ię z lwm:ima pros;t;o 
w mieiao - 01paida na pa•rk. 
Widocrnie źl'e wybuJ(fowamo ł 
lw~~n. . A porrvieitooż w Lo- A 
dZll k:a.żdy SlorOJw.etk. Zii!'/,emA 'i' 

jeisrt ni>e<mal na. wa.gę zlota, ł 
mmi s.ię 000Le,źć na w ja- ł 
kmś rada. (J.kr) ł 
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- Co tu d·cują? ~ 



Uf PRACOWNICY POSZUKIWANI IO 

60 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych, 
60 betoniarzy, 20 tynkarzy - zatrudni na­
tychmiast Lódzkie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Miejskiego nr 3, Lódź, ul. Goplań­
ska 28. Dla zamiejscowych, skierowanych 
przez Powiatowe rady narodowe - miejsca 
w hotelu robotniczym zapewnione. 

KIEROWCOW samochodowych zatrudni na­
tychmiast ŁPTB nr 1. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr, Łódź, ul. Karolewska 33. 1719-k 

® o 
„M 
~ Zachqdnia 24, tel. 551-82 

POLECA 
komplety plażowe suknie, 

damskie młodzieżowe • 
I 

Zapraszamy do kupna w dniach 

od 29. IV. do 15. V. 

~zadzwonić 

aby ubezpi~ć 

mieszkanie 
od ognia, kradzieży 

Dr MARKIEWICZ specja-
11sta chorób skórnych • 
wenerycznych, Piotrkow­
ska l~ 4655 g 

Dr ZIOMKOWSKl - spe 
c jallsta cha<rób wenerycz 
nych. skórnych 16-19. 
Piotrkowska 59 4462 g 

KORONSKA Henryka le­
karz gll!ekoto~ pr-zyjmu­
je ponled.zlałld.; czwairtkl 
17-18. Zlelona 16 

Ot' Nl'l'ECKI speclallsta 
chorób skórnycbo wene­
rycznych 1.6-ta. Klliń-
slciego 82 1467 g 

Dr Jadwiga A.11.'FORO­
WICZ weneryczne. skór-
ne 15.30-18.30, Próchnl-
ka 8 5723 g 

PRACA 

134-t 
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Ili PR.ZET ARGI Ili 
Pań&twowa Wyższa Szkoła Teatra1na i Fil­

mowa w Łodzi, ul. Ta;rgowa 61 ogłasza prze„ 
targ na wYkonanie elektrycznych robót insta­
lacyjnych (wymiana instaiacji siły i światła) 
w budynku przy ul. Targowej 61. Do prze­
targu mogą przystąpić przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. ślepe kosz­
torysy można otrzymać w dZ'iale administra­
cji szkoły. Oferty w zalakowanych koperta·ch 
z napiisE:m „przetarg na ::oboty elektrycz.ne" 
należy składać w dziale admini·stracji szkoły 
lub nadesłać pocztą w termJ1nie do dnii1a 11 
maja 1964 r. Otwaircie ofert nastąpi dnia 
12 ma}a br. o godz. 11 w dziale adminiistra 
cyjnym szkoły pa-zy ul. Ta.rgowej 61. Szkoła 
zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta jak również prawo odstąpienia od 
przetargu bez podania przyczyn. 1714-k 

Prezydium J?owiatowej Rady Narodowej -' 
Wydz:iiał Rolnictwa i Leśnictwa w Skiernie 
w1cach ogłoasza przetarg na motocykl „Sim„ 
son". Cena wywoławcza 3900 zł. Przetaxg 
odbęd~ie się w dniu 6 maja 1964 r. o godz. 
10 w Powiatowej Sp-ni Wielobranżowej w 
Ski.em'iewicach w Warsztacie Nap,raw Sa­
mochodów i Motocykli przy ul. Okrzei 6. 
W przetargu mogą brać udział osoby, które 
wpłacą na konto NBP S:kierniewiee l1r 
916-98-4 wadiium w wysokości 10% ceny 
wywoławczej najpóźniej w przededn.iu prze­
targu. 180~-k 

Podział funduszu zakładowego I 

WAZNE TELEFONY I gEJJ:9.15 „Odjazd 6.55"1MUZEUM HISTORn RU- seria od lat 18 (il"aidrz.) 10, 12,30, 15, 17.30, 20 'nowej Pa<radllli K" ul. 
OP TKA <P1otrkows-K.a CHU REWOLUCYJNEGO 1 ~'E1JV.1 gooz. 18, 2Q SOJUSZ (P!:atowcowa 6) Zbocze 18. szpita'i :mi. H. 

Pogot. Milicyjne 111 243) g. lf,-15 „Ptasznik (Gdańska 131 g. 10-11. ~""fl J~z •{l'll MLODA GWARDIA (Zie ,,Piętnastoletni kapitan" Jordana, w. Przyrodni· 
pogot. Ratunkowe 09 z. Tyrolu (Przed.staiwie MUZEUM WLOKIENNI- · 'I I 1 • li !on.a 2) ,,Julio, Jesteś od lat 12 (radlz.) godz. cza 7-9, tel. 511-70 _ ze 
Straż Potarna 08 me zamknięte) CTWA (Pia<trkow&ka 282) # U • U czarująca" od lat 16 17, 19 Srćdmleścla. 1 Klinika 
Kom. MO m. Lodzi 292-22 OPERA (T. Jairaeza) g. Wystawy „Tkanina pal (au.str.) godz. 10, 12.30, STUDIO (Lumumby 7-9) AM., ul. curle-Sklodow-
Jnfonn. k,o!ej<>wa 581-11 !Hl ,,,R~c Wieśnia sdta w zbiorach mu- 15, 17.3-0, 2IO „w czepku Ut'OOzeni" sklej 15 tel. 291-o7 _ z 
IJ1(0l'lll. tele!on!czna 03 cza" ze:.i.m", ;,Z d:zlejów wló . . MUZA (Pabianicka 173) <XI. lat 16 (NRF) godz. Górnej 'oraz z 12 Rejo-

rEATR l>INOKIO (Koper kiennlct:wa lódzkiego" sa;; odczyt _ro.gr Miec-zy-,DKM „CN";Wll'<llt 27) „Ko- „Gwl.a:zAa szeryfa" od 17.:15, 19.30 nowej Poradni „K" z 
nfka 16) g. 1'7.30 ,,Pim- czyrune g. 1()-J.7. sława Woiniakows~iego zara (Ju.gos.J .) od lat lait 1'2 (USA) gooz. 16, TATRY (Sienkiewicza %) Widzewa, ul. S:zlpltaln.a 6. 
puś sadełko" nt. „PolsJde szkolmctwo 13, gc<l:z. 16.30, 1.9 18 20 Dick i jego kot", 

u iprogu <loruigiej 20-la.tki" DWORCOWE (Dw. Kaili- ' "przygoda żal>kl" Po Chirurgia Południe · -
TEATR POWSZECHNY WYSTAWY ODCzyTY Wstęp wolny. ski) „_Srebrny faworyt" ODRA (~ęd!zalniana ~I gromea zwierząt",' ,;Nie Szpital im. N. Barlickie-

(Ol>r. Stalin,g:ra<lu nr 21) (neski) g;odz. W. 11, ,,Dwa zebra Adama widzialny Mirko", „Pies go, ul. KCJ!PCińskiego 22. 
g. ,.18.JO „Romeo i Ju- ZAPTTRZ~KD ' ()(~:;0~ ~ Godz. 19 w Kh1Jbie K I N A 12, 13, 14, 15, L6. 17, 18, (pO'L) od lat 16, godz. kidnaper" godz. 16, 17 Chirurgia Pólnoe - Srz'J)i 
lla Nau>ezycie'lskrum (Piotr- 19. 20. 21 17• l9 „Chcemy się b&wlć" c<:l tal im. Pasteu!l"a, ul. Wlr-

TEATB NOwY (Wlęckow 102.a) Ogóln~oJska W:: kO<Wosk.a 137-11.39) red. J. POLONIA _ „Rozbójnik" GDYNIA (Tuw:ima. rur 2) OKA (Tuwima 34) „Ro- lat 12 (pan<>rama) (ang.) guiry 19. 
sklego 15) g. 19.15 „Ma- stawa :fotografii IJ!l'ZY LebenbaU1m wyiglosd ;p.re- od lat Je (wloslki) g „LW:<ę na wasze grze- zwód po wl:los;lru" (wl.) god!z. 18, 2'0.15 Laryngologia: Szp. Im. 
rta Stuart" rodn.lczej. Czynna co- lekcję !!I okazji Swięta 1 · clly" (panoram.a) od od lait 1.8, g. lS.30, 17.45 dr Pirogowa, ul, Wólczań 

MALA SALA (Zach<>clnia dziennie od 9-19. 1 Maja. 10• 13• 16, 9· lart; 16 (poL) godz. 10, 20 ska 195• 
93) g. :1IO „Czerwona ma BWA (Pwtrkowska lOZ)-:: ~ Gad.z. Hl w Kh.11bie WISLA - „Ra.nny w le- 12, l4, 16, 18, 20 Okulistyka: Szpital lm. 
g!a"· Wystawa. malarstwa Jo Te-chnik.a NOT (Pioti~ sie" od lat 16 (pol.) g. PIONIER (Franciszkań·slka DYŻURY APl'EK d J nsclJ. 1 Mill 

DYREKCJA Paiństwowe- zefa Mroza, czynna od koW\Ska 1!"2) migr Henryk IO. 12.30. l.5; 17.30, 20 HALKA (Kra1wiec.ka 3-5) 31) „S.IUwb" od lat 7 n~wao 14 era, u· o-
go Teatru No.weg0 za- godz. L0-18. Jaku1bowsikt wygłos.i cd- WOLNOSC - „Wojna tro „Tysiąc oczu de>ktora (poi.) godz. 10, 12, l,~ P!ott"ko<WSlka 193, A:Nni.l Chlrufgla 1 laryngologia 
wladiarrnia I>OSia<:Jaczy :r. * o\O czyt nt. „Autostopem po jańska" (panorama) o~ M&buse" <XI. lat 16 „Telefon towarzysk1 Czerwo.nej 53, La.glewni- dziecięca· SZpiłal 1m Ko 
ibf.letów na sztukę pt. PALMIARNIA - g. 10-16 Abisy.nH". lat l2 (wl.) godz. 10, (NIRF) godrL. 15.45, 18, (1pain0'!.iaan.a) od lat Hi eka 120, Plac Wolnośo! 2, nopnJok.l.zj Sporna u-so 
„całe życie'' w dniu * I!(. * <> Godz. 16 w świetli- 12.30, 1.51 17.00, 20. 20.J.5 . . (USA) godz, 16, 18, 20 Rzgowska fil, G<iańS<ka 23 Chirurgi~ szczękowo-' 
218.IV. br. godz. 20, że ZOO (ul. K0111&ta,ntynow- cy Zjednoczonego zw1ąz- Wl.OKNIARZ - „Tajem LĄCZ~?SC (Jo":eto~, 43) POKOJ (Kazimierza 6) Naru'1l0wicza 42. twarzowa: S'2lJ). im. Bar 
z powodów. techru.cz- ska 6-10) czynne od g. Im Emerytów, Rencistów nice :Paryża" (panora- „Dziki pies D>ngo od „Cisza! Na sali opera- t;cldego ut. Kopc:!ńsk.le-
nych dyrekcJa Jest =u 11-19, i Inwa•lidów (Piotrkow- ma) ·od lat 14 (tr.-wl.) lat 14 (radz.) gcx:IZ. 19 c,ja" od !art; 14 (radZ.) l>YŻURY SZPrrALI " 22 • 
~oai,a prze!o±yć :powyż ska 2i15) mgr H. Zaiwnl- godrz. 9.30, 12, 14.30. LDK (Tna1U;gutt.a. Hl) „Ską godz 16 18 2:0 °0 0 

sze przedis·tawiei:iie na MUZEA ska wygłosi iprelelocję rn. „Koniec naszego śwla- pani w ogniu" od lat · ' ' od Szpital im. Madurowi- Toksykologia: I Cen-
<imet\ 29 kW1etJ?.1a .br. MUZEUM s·ZTUKI (Wl~ ,.szwaj.ca.ria na eo dzień ta" (}>anorama) od la.t 12 (pol.) godz. 15, 17.30, P?;u~!-;:Eobi'i~ ~;,_:_ cza, Ul. M. Forna!skiej tt;a,Jny lzpltaJ Kliniczny 
~'Z. 20. z,aku;p10ne Cb! kowskiego 36), Czynne i 00 święta". 16 (poi.) godz. 17. 20 20 st „" (USA) od lat lG 32, tel. 243-43 - przyj- \'\iAM. er<>msk!ego 11.3. 
~ety na sztUJkę pt. " a g. 11-19 ~ Godz. 19 w Z..ód'Z- ZACHĘTA - „Cudot-wór MEWA CR.,,gO'WS!u>. nr94l . ~ 16 19 ' muje rodlzące i choreg!- Noona pomoc lekarska 
le :tycie" zach.O'W""U~ą MUZEUM ARCHEOLOGI- k.i:m Towanzyistw;ie Foto- czyni" oo la·t 16 (USA) ,,Da1eka jest dr<>ga" g · ,30, " nekologlcznle z Polesia przyjmuje ~tosrl.enia te-
swą ważność w dmu CZNE I ETNOGRAFI- gra<ticznym (A. Stru;ga2) gOdz., rn, 12.30, 15, 17.30, (,pol.) od lat .16 godz. l"OLSESIE„ CFornatsk1e1 3lai) oraz z 11 Rejonowej Po- lefoniczrue w godz. 19do 
:219.IV. br. CZNE (Pl. Wolności 14) Ka.rol roasiper zalP'!"asza 20 16, IR; 20 „ afira, (ang.) od t ra•dn1 , K" z Widzewa. 5 na nr telefon.u 444-44. 

TEATR JARACZA r.Ja1"a- Wystawa: •. z;emia lę- na „Plokaz światl~ie- ADRIA (Piotr.kowslra 1_5IO) t MAJA CKlll_ńsk!ego 178) 16, gcd:z. 17, 19 :11. S7lpitalna 6. Szpital Nocna J>Omoe plelęg-
cza 2.7) g. 19 Wy5tęp czycka. I sieradzka w rzy i ieh zastosowanie". „Rozwodów nie będ7J1e" „Szukam o.ica" od lat ROMA. (Rz.gows.ka nil" 84),1m. II. 'Wolf, ul. Lagiew- nlar:ska dla m. Lodzi -
Opery Lód'Zlkiej T:t;siąclectu Państwa.Pol ~ Godz. 18 w LDKL od. la·t 16 (<p01.) godz, l~ (ra.dz.) godz. „16! „Mi11oner bez g008u" nleika 34-36, tel. 530-02 - Al. Kc<iciU5'Zlki 48. tel. 

'rEATB-2.lS _ (na.ll,g)Utta._.l) - ski~!?l ~;.g.......io-a - - itta ~8) ---~e -~l-O,;_J!.2.30._.il~. il.rl.JD,,-2'0 - ·- - • .zma~~hWl!ianie~ .rJ,.---<>4 ·~lalt.-l4-(aaJ8,).--&00rz •. z Balu't oraz z l o Rejo- 31:?A-09 od go.dz. 19 do 4. 
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• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPOR1. 

Nasi 

Józef 
Gawliczek 

reprezentanci w Wyścigu Pokoiu 

Stanlslaw 
Gazda 

Jan Ant.oni 
Kudra Pa.łka 

zootamą wykorzysta:ne na o.sttat­
nim zgI"UpCJ1Wainiru w OPO i. w 
rezmltacie drużyna nas'Za w 
,pehli gotowości rozpocznie 
9 ma.ja walkę na trasie War­
szawa - Berlin - Praga. 

Rysza:J.'ld 
zapaJa 

Rajmund 
Zieliński 

raz w Wyśdg:u Pokoju i za­
jął 17 miejsce. 

Pozositałi nasi reprezentanci, 
Zaipała oraz Pałka to debiu­
tanci. 

MOSlłłlAK 
wicemistrzynią Polski 
W Qpo-JJU odbyły się pływackie 

mistrzootwa Po!lSlki w hali kry­
tej. W za.Wodach udziaJ: brali 
również pływacy lódizkiego Sta:r­
tu. W punktacili klubowej Start 
zajął 14 miejsce na 3-0 sklas'Y'fi­
kowanych klubów. 

IndywiduaJnie najleps-ze wyni­
ki u zyskali: Mooli!lia.k na WO m 
stylem dowo1nym - 2.3Z,8 -
jest to nowy rekord Po1s-ki ju­
niorek i mlod:ziczek. Na 100 m 
stylem dowolnym ta sama poly­
wa=ka uizyis.kiała czas - 1.10,3. 
Wao-to wspomnieć~ że Mosi.'fliak 
'Zdobyla wicemlstmosbwo Pol!ski 
na 200 m. 

Sztad:eta 4X100 m st. dow. ko­
biet za1ęla 6 - miejsce w finale 
u.stanaw;iając reko.rd okiręgu 
lód:zkiego - 5.02,2. SZ>tafeta pty­
nęla w składzie: D. Mass, Stroj­
na; B. Mass i Mosiniak. 

Dlaczego ŁKS 
nie wykorzystał szansy 

donosi nasz wysłannik z Opola 
Dwa gorzkie zawody przeżyli 

lód:z,cy ltibice pi.lkarscy. Naj­
pierw Start zos•tawil punkty w 
K.a.toWlicach, na:zajut:rz to samo 
UJCrzymił LKS w Opolu. Sizczegól­
nie ta dir.u,ga porażka w świetle 
wy<iarneń -za:rejestrowanych na 
boisku. była do uni.k.nięcia. 

stworzylo dodatkowe trudności 
wciśni-ętemu w środek KaC2ltl1ar­
kowi. 

Technicznie arui o jotę nie gem-­
si, lodziianie oka-zali się nowicju­
sz.ami w d'Zied:zi-ni e taktyki i 
muisieli za to uiścić O<i!Powiedm 
,,podatek''. 

Pe·w-:nym :poclesn:eniem dla stra• 
pionych lod-zian jest fakt, że 
LKS uległ dr.u,żynie polskiej czo­
łówki i to po walce. która mu­
sia·la się podobać przynajmniej 
z uwagi na ogromną ambicję i 
bojowość. 

Czteroetapowy wyścig kolair­
.ski w CSRS, nie przyniósł, nie­
stety, oczekiwanych sukcesów. 
Fyły co prawda pewne vry­
wy Staronia czy Zielinskiego, 
ale -w końCOwYffi efekcie im­
preza 'ta zakończyła się dla 
nas niepowodzeniem. 'I':rudno 
jest wyciągać jakJ.eś · konkret­
ne wntos.ki, ale raczej nie na­
leży być zbyt wde1k:im opty­
mistą, jeżeli chod'Zi. o horosk<>­
PY dotyczące Wyści-gu Po­
koju. Trzeba jednaik wi€1I"zyć, 
że dni dzielące nas od momen­
tu rozpoczęcia wyścigu, dobrze 

Wyści.g kontrolny w CSRS za 
kończy! s.ię zwycięstwem kola­
rza CSP..S Hellera i jego IX>­

daka Smolika. Trzecie miejsce 
zajął, zawoclatik Rumunii 
Moicearuu. Najlepszym kOllaTZem 
Polski okaza1 s1ię Jam Kudra. 
który chociaż nie wygrał żad­
nego etapu, potrafił jednak wy 
piizedzić wszysblcich swoich ko­
legów w ogólnej klasyfikacji. 

W III lidze bez • zmian 

Odlra bowiem wyS<tąpila w skla 
dzie oslabionym brakiem bombair 
diera Jia:rka oraz Fra1Ska i Pru­
dly. z tego wniosek prosty, iż 
lodzianie stanęli w Opolu przed 
wiel·ką szansą. Czemltl jej nie 
wola.li wykorzystać? Wy-daje się, 
że przecenili wa-lory swego prze­
ciwnika. I to był błąd podsta­
wowy. Ale jak. każ,da taka po­
myłka; również 1 niedzielna po­
ciągnęła za sobą inne. Naijwięk­
szą bylo ko.iitynuowanie =el­
ne<j zasłony z wyraźnym oslabie­
niem napadiu, po zx!obyciu przez 

Czy kogoś można w tym rze­
sipole wyróżnić? o tak, na pew­
no Kowalskiego 1 zy&kalby on 
chyba pierwszą lokatę na boi­
sku, gdyby nie fatailny bląd, któ­
ry kosztowa.! utratę bra-mki. Dn­
brze grali Suis·k:i i Sass. Co jest 
god:nlejs•ze podklreślenla. że gdy 
jeszc-ze ra111·0 'U>Otkalem lod{:ian 
w drodrze na wycieczkę, &uiski 
wyraźnie zapowiada~. iż wystąpi 
w ro-li kl'bica. A jednak, mimo 
bolesnej kon.tuzji odniesionej w 
Bwdaipesrz.cie. staną,! do walki. Nic 
dziwnego, że nie zawsze m ógl 
interwen,iować z taka śmiaJością; 
do jakiej :pt"Zyzwyczail nas w to­
ku paru lat swej błyskotliwej 
k81riery. 5 : 2 dla Mazowsza 

w badmintonie 
Rozegrany w Łod-zi piet"WS2y 

mecz w badmintona między re­
prezentacjami TKKF Łodzi i 
Mazowsza, zalwńc:zyt się zwycię­
stwem Mia:zo•wsza 5 :2. 

Nasi gracze blis-cy byli wywal­
czenia wyniku remisowego, ale 
okazało się, że przeciwnicy są 
bar-dziej rutyinowani. 

Nie należy zbytnio zra1ż.ać się 
pierwszym niepowodlzeJU!ern. Trze 
ba w dailszym oi.ągu propagować 
wśród członków TKiKF tę milą 
i pożyteczną grę. 

Na podstawie tych wynj>ków 
i ol:J.ser-wacji trenerów i selek­
cj{]l!lerÓW PZKol., ustalono 
s'kład drużyny polskiej. Wete­
ranem wśród na.szych repre­
zentan.tów, jeśli chodzi o ilość 
startów w Wyścigu Pokoju, 
jest St:allli;&!aw Gazda. Brał on 
.udział w tej imprezie 4 ra­
zy. Najlepsze miejsce, bo 3, 
.zajął on w 1962 r. 

Po dwa ra·zy w Wyśoi•gu Po­
koju startowali Kudra i Zlieldń­
ski. Lodziani!Il w 1962 r. był 
13, a w :roku ubLeglym - "(.,. 
Zieliński naromiast był 14 i 13. 

Ga.whczck s1larlowa.l tylko 

05'ta~nla niedziel.a minęta w 
Ll'I Lidrl..e i>Od zna.Jdem zwycię­
stwa :faworytów. Nia,jwiększy suk 
oes cyfJrowy odn1ósJ zespól PTC. 
zwyciężając u siebie Cza:rnych 

Koszykówka USA 
na ekranie w MDK 
LOZ.IPKoozykowej ot1"2yimał z 

USA SIZeTeg filmów szkolen-to­
wych g.ry w k<>SZykówkę. Filmy 
wyświetlo111e zos.taną dziś (wto­
rek) o god:z. 19 w sa>li MDK. 
ŁOZ.IPKos-z~<::·Wej zalj)rasza na 

tillm trenerów i zawodników. 

TOTO-LOTEK 
10, 14, 26, 28, 32, 40 (diod. 33) 

,,KUKUŁECZl\A'' 
I, 5, 8, 13, 15, 22 
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Ra. J. io i ł al fl w i z ja. 
WTOREK, 28 KWIETNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 8.05 Mw:yb i 
aktuaLnośc~. 8.30 Riosenika dnia. 
8.50 „z me-jej teczki". 9.00 Aud.. 
pt. ,,Rycerski pas". 9.30 Tańce 
ludO'we. 8.40 Dla przeds:zlroli 
montaż tańców i p\oisenek. 10.00 

niUJSz i Kle01Patra" ooeny z dira-, wron. 118.50 Uniwersytet Radi<J­
ma.tu. 21.45 „Wieczo,rny kOl!lJCert wy. 19.00 Wiiad.orrn<::ości. 19.05 Mu­
życzeń milośnllków muzylki ;po- zyika i alktua.)Jnośct. 19.30 Kailej­
ważnej" aiud. 2/l,45 Gra zespól doskO{P kudtwra1ny, 20.00 (L) „Po 
„Aliba1:ros". z:r.ao OISitaltrui.e wiad.<J- diróże b1i.żsn:e i da11s:ze'~ re!!>. Z0.15 
mości. (Ł) ,Salmii uJcl:adamy życzenia". 

PROGRAM II. 
:W.46 (L) WieczO'l"na serenada. 211.00 
z kraju i ze świaita. 211.27 Kroni­
ka sportowa. 2ll .4'l> ~a zesipól 
Andil"Zeja Ku:ryilewllic7Ja. 22.00 N. 
Dosta,l: Wesele w~ersiltie . . ..21!,10 
Uniiwersytet Radiowy. 2il.Z5 ;.Amc 
bicj e i stall'ty". 212.40 „Mlodrzi kom 
pozyto.'l'Zy polse'y :pr:zed mi'kl'Ofo­
nem". 213..15 Murzyika_ tanec:zna. 
2.3.50 Osta;tnie wi<>d!om-CIŚICi. 

(Kutno) 5:0. Wlóknia.rz !ódJzki Sadka :PTowadzenia. Zidane w~y­
również zdobył dwa pumkty w stko na l:askę Wietesklego i Jak­
meczu z Oza;rnY'mi (Radomsko) I si.a. Ten pierWS<Zy uzna.! za swój 
i nadal jesit liderem, lecz formą generalny cel rcrz:g\rywanie bez­
nie zaohwycd!l. Ma-ro produktyw- pośrednich pojedynków ze świet 
na gra nia1pais1mików s;prawila, że !'"e dyis,po_,~o:wanyun s=epaookim 
zwycięzcy UZY\Skali 2lalledwie jed· 1 oczyw11SC1e ruetrodno bylo 
ną bramkę. przewjdzieć rezultaty tej nierów-

W Zyichllin:ie pilka:rze Emjeden neJ wailk1. Lewa flanka w ze­
stawiali tw.ardy Cl\PÓ.r lepszemu sipole czerwono-bialych by)a 
pod karoyun wz,g1.ęd.em Wlók.ntia- praktycznie rzecz .biorąc; uni-e: 
rzowi pa,bianick:iemu, d'Zięki cze· ruchom10na. Nie mogl '-';Yrównac 
mu przeg.ralli różnicą jednej brarrn t~go ruepowodzen!a Jakś w roll 
ki l :2. warta polronara Widzew kierownika na.padu. Ma iesizcze 
2:0, LKS ]b - Lechię 3:1, a zwy zbyt ma~o doświa<iczenia., a po-za 
cięstwo ComcOO'dii nad Orlem 2:1 tym _ulegl po 20 minutach g~y 
p01Zwolilo je<J , utrzymać CZVlll8JI'tą kmrbu1ZJ1 i tylko staty.stowal. Nte 
loka~ę w tabeli. pomogło odkomend.erowanie go 

w ta•belii mamy iedyn·ą 21ITiianę na p<rawe slcrrzydlo, a :przeciwnie 

Mecz ohserwowala także ekspe 
dycja Start.u. Byl to s=ęśliwv 
pomysil. Patrząc :r.ia blędy swych 
lódizkich kolegów 1 na styl gry 
Odry zap-ewne zrozumieli na 
azym -r>olegarją ich własne nie­
powod2enia. 

W. KACZMAREK 
do c<linOtowanla. Jest nią awans 
Warty na 6 lokatę, kOS!Zltem Orl:a. 

'I'ABELA 
Ha boiskach I ligi 

1. Włó'lmla!I1Z L. 
2. WlóknialI'Z Pab. 
3. PTC 
4. COilJC{)rd:ia 
5. LKS ]b 
6. Wa.-rta 
7. O'l'Zel 
8. Czarrni Rad. 
9. Czao-ni Ku<tino 

10. Lechia 
11. Wlidzew 

16 
16 
16 
16 
16 
16 
l6 
16 
16 
16 
16 
16 12. Emjeden 

Następna 
III..,J,igowyoh 
ro 10 maja 

:runda 
odJbędzie 

b<r. 

2S 37:9 
24 28:12 
2-0 29:19 
18 24:17 
17 25:17 
15 30:27 
14 2:3:35 
13 20:28 
12 17:34 
12 17:35 
u 2-0:~ 
11 15:27 

ro:zgrywe'k 
się d"O'J>ie-

Skład bokserów 
Bu kares.złu 
na iułrzeiszy mecz 

z Lodziq 
J'IJ!tro w Palaou Spoir1xl<wym 

rozegra.ny Z10&t.amil.e międzymia­
stowy mecz bokserSJki Lódź -
B<u!kla.I'eSlZit. Dopiero w=oraj 

Po zwyich:stwie nad Ruchem 2:0, spychając ją na os-tatnią. lo-
3:1 Górnik zyslcal już 4 punkty katę. 
przewagi nad Legią i coraz pew- W następne.i rundzie, przypa·da• 
niej sięga po tytuł mistrz.o.ws,ki. jącej na 3 maja o·dbędą się na• 
Derby Sląska, Polonia - Zaglę- stępujące mecze: Arkonia - Le· 
bi-e zaikończyły się remisem 1:1, gia, Gwardia - Odra, LKS -
Pogoń wygrała z S:«>mbierkami Pogoń, Ruch - Polonia, Szom-
1 :0, Stal zremiis<>wała z Gwardią bierki - Wlsla. Unia - Górnik 
1:1, a Wisła pokonala Arkonię i zagłębie - Stal. 

Dom 
z R p st. br. z R p Razem 

st. br. 

1. Gó:rnliik 9 l 32:8 4 3 3 9:9 2.9 411 :17 
2. Legliia 7 l 2 23:10 4 2 3 14:14 2i5 37:24 
3. Za.glębie 6 .I 2 22:12 4 2 3 13:15 24 37:28 
4. 0-Qra 9 J. 23:8 1 2 5 8:11 23 3•1 :18 
5. Szc1mbierld 4. 4 1 17:2 3 1 6 16:17 19 32:2'5 
6. Gwa1rofa 5 2 2 12:7 2 3 5 11:21 19 23:28 
7. Polonia 4 4 1 17:·10 3 6 10:17 18 27:2.7 
8. Ruch 5 3 2 19:19 l 3 5 8:17 18 28:29 
9. Stal 5 2 2 19:15 l 3 6 4:13 17 23:28 

10. LKS 5 l 3 10:10 2 2 6 10:17 17 2JZ:30 
1,1. Po-goń 5 3 2 14:6 l 1 7 7:20 16 2l1 :2.6 
12. Unli.a 4 3 2 16:12 1 2 7 11:~9 15 33:42 
13. Wiso?a · 3 2 6 11:16 l 3 4 3:17 13 14:32 
14. Alrkonia 2 4 3 14:13 3 7 7:19 u 31:~4 

Wyniki li-ligowe 
Lublhlia'llka wygrala ze Slą· czy zawisza roioprawil s:lę z l'ta· 

Muzyka baletowa. 11.00 „Zdamze- s.so Wiadomości. 8.35 Pnzeg'ląd 
nie w Ma1ay Camip" - fragu-n. praisy ]literackiej. 8.45 Muzyikil. po 
11..W Koncert Ork. PR w Kraik.o- ran.na. 9.00 Koncert <inila. 9.5-0 Pu 
wie. 11.511 Aud. „Rodzice a d:ziec blicyistyka m!ęd-zynarodowa. 10.00 
ko". Ll.56 KOil11Juin.ika.t o stanie „Portrety literackie" aud. 11.00 
wód. li2.05 Wiadomości. 12.15 „Rol Konice.n: syimfonlc2my. 11.35 Chwi 
ni.czy kwadra111s". 12.30 RadioTe- 1a muzylki. 12.05 Wiadomości. 
klama. 12.45 Na swojską nu•tę. 12..15 Muzyika ludowa. 1•2.50 „My 
13.00 , Aud. dla dzieci starS1Zych i nasze dlzleci". 113 .00 Onkiesury 
pt. „Uczymy się recytować". 13.3-0 i soliści. 13.2'5 „M%'1ące maisrzy­
Utwory komp<>zyitc.rów pol&k:Jich. ny" - huimoJ·esika. 13.40 P.ro-
13.45 Ulubione minia~uo·y mu- ~ra1m dnia. 13.45 (L) Jinio:Dmaoie 
zy-czne, 1'4.00 „Radi<l!l>roiblemy". dnia. 13.50 (L) , ,Aktua1lności łódz 
14.15 „RadiiostacJa 11.a;!'Cerska". klie". 14.lQ (L) Ma,garzyn dla wsli. 
14.30 (L) „zagad1ki muzyczne" 14.215 (L) Me1od.ie rozrywikowe. 
aud. 15.00 WiadO'moŚiCi. 15.05 Pro 14.45 Aud. dla drzieci „Błęki~na 
gram dnia. 15..10 Dla uczniów sztafeta". 15.00 z cyldu: „0!11kie­
szk61 średnich gawęda pt. „co stry i zespoły PR". 15.30 Dla 
to są silikony". 1!5.30 Z życia drzieci - „Mecz w nti.asteczklu" -
Związk.u Ra•drz.ieckiago. 16.00 Wią f-ragm. 115.55 Chwila muzyki. 16.110 
zanka mel0<!1i z fihmu: „Pn:ygo Wiadomości. 16.05 „Aktor i WSfPO 
da pod .sema.f<l'relll" . 16.10 Reci- mnienie" - Irena Solska. 116.2:5 
tal organowy. 16.:ł5 PI'ogram mto ,.The Beaitles" - au•d. 16.45 (.L) 
dzieżowy „Ja i praca". 17.00 Wlia Omówtien·ie prograrrnów. 16.SO (L) 
domości. 17.05 1 „Llst z Polski". Radio.reklama. 17.05 (L) Ló<i=Y 
17.25 „Konfrontacja" aud. 17.45 sO'liSC'i - Wł. Kęd!ra - fortepian. 
„Pięć minut o wychowaniu". 17.5-0 17.2.0 (L) Lwdocnrio- Róiycki - Po­
Pu'blicystyka międzyna•r. 18.00 Kon ama.t synn:l'011jczmy „Stańczy'k". 
cert <Lnia. 18.5·0 Radiorek-laima. 17.3-0 (L) „AJktualJnośct łódzkie". 
14J.OO Radiowy kuTS na·uki ięzY'ka 17.5-0 (L) Aud. hlsto,ryozna. 18.-00 
rosyjskiego. 19.1!5 Z cy.Idu: „Pro- (Ł) Dwa tańce mołdaws•kie. 18.115 
blemy i luict7'ie"'. 19.55 Chwi.Ja mu I (L) „Orfeuisrz w Toma1srzowie" -
zyki. 2.0.00 D-zi€>1lnilk wieczorny. rep. 18.:tO (L) Piosen>ki wę.!liersiklie 
'.l0.26 WiadOlffic·ś<:i S!l>Ol'towe. 20.30 i :rumuińsikie. 18.45 (L) Pleśni Gu­
P.ro,g.rarrn wieczoru. 20.35 ,,.Ant.o- stawa Maht!era wylk:. Lidia Sko-

TELEWIZJA gości·e nadesilałi d>o Lodzi skiem 
stracił 

1:0. 
.iuż 

Tak więc lider tabeli 
3 punkty w rund z.ie 

Iw w em 3:0, na remis walczyły 
w Kr-oś nie Karpaty " Lechem 2:2 

16.28 Program dnia (L) . 16.3-0 imien111y skład zespołu. 
Rąr>o,r.tarż z II lins1tytu.tu Mectycz- Oto na~w-iska zaw01d1niików: 
nego (.:fakulitet bi-o:fizyk;i) (Mo- Davidescu, R()galia, Ko-valev, 
sl<lwa.). 17.00 Wiadorrno•śoi d:zienni~ Grudu, llie, Balou, Mold-O<Va-n, 
ka TV (.W). 17.06 LódZkie wiado-
mO\ŚCi dnJa (L). 17.20 .„Plastyka i Ka.Lita, D.inu, I001a.s, Ba.dea., 
ty" (Ló<lż). 1-7.40 „Sladiaimi Pita- Mima, Mairiutam., Vasiliev i 
gora1Sa" - tel1eturnlej (W). 18.10 N.iooia.u. 
PKF (W). 18.20 „G1ob" - między Mecz z pięściiair?Jami Buka­
narodo'wy magarzyn (-W). 18-~ „Na !'elSlZ1fJu bruidrzi duże za:intereso­
wróccmy mieszczuch"· - film wanie. Goście n.a.si rel"'W'Ot7..om­
prod. NRb (W). 18.55 „$pi.ewa .-·~· 
Mao-ia Ko1e1Iibska" - p.rogmam tują dOlbry poizilOlm SIP<J'I'fJoiWy i 
estra<lowy (W). 19.20 ;,5 mllinut sipo1lka111ie środJoiwe J)()IWlilllnO 
•Pnzeid sezonem" - reportarż (W). zadowolić gusty 111aiwet wyibred-
19.50 .. Dobranoc" (W). 21l.OO Dzien nych kilbiców. 
mk TV (W). 20.a-O ,,W&pe>m:nlenia 
0 gwiarzxlach" - ;p:rograrrn fi:lrno- Biłeity ' w przedsprzedaży są 
wy (.W). 2!1.00 ,,Na półkach klsię- do nabycia w LOiZB przy ul. 
ga".Skie!h" (W). 21.IO .',Ludzie ied- Pioifll:1!mwskiej 53 i w Sport­
nei ws"" - repo:rta~ (L). 21.40 I To;urist :przy Uil. PiobrikQW\Slkiej 
„Poludm.iowie rytmy na Broad- 104 
way•u - fi>lm estradowy (W). · . ·. 
2ruis Wia<i•cmloiśc:i. du:iennikA TV Mecz irozpoozmne S'l~ o godz. 
(W). 19. 

wi0&ennej. Dowód zwy:l,ki formy 
dała Garbarnia, wygrywajfyc z 
Polonią. 2:0. w Gliwicach Piast 
P<>k<>nal Lechię 2:1, w Bydgosz„ 

u siebie 
pkt. bram. z 

1. Sląsk 31 216:8 lO 
2. zawisza 23 30:21 8 
3. StalI't 2'6 34:~ 6 
4. Gal'barn.ia 2'5 :ł8 :12 8 
5. Cracovia 22 33:27 5 
6. Górnik 22 32:28 7 
7. &ta•l 22 20:19 5 
8. GKS 211 32:31 8 
9. Polonia. :w 32:30 6 

10. Lubli·Thia'!1kas · 20 27:30 8 
11. Raików 19 218 :30 6 
12. Lechia 19 24:28 8 
13. Ka>l'piaty 17 17:2li 5 
14. Pias.t 17 2!):40 7 
15. Lech 14 23:37 3 
Hi. Wawel 7 15:37 2 

i wres:wie Górnik, najbliższy 
przeciwnik Startu,. wygrał u sie-
bie ze Stalą 2:0. 

Na wy.Jeździe 
R p bram. z R p bram. 

19:2 3 5 3 7~ 

1 2 2-0:10 4 2 3 10:14 
3 1 10:10 5 1 4 15 ,19 
2 1 2~:6 2 3 5 7:12 
2 3 111:13 4 2 4 14:14 
2 1 20:9 2 2 6 12 :19 
3 2 12:5 4 l 6 8:14 
1 2 2:.):6 2 7 15 :25 
21 2 2J:H 2 2 7 11 :9 

3 2'.5:14 21 7 7:16 
3 l 16:$ 2 8 12:24 
1 1 14:5 1 9 IO:n 
3 3 J3 :11 1 2 2 4:15 

4 22:19 1 1 8 7:2'1 
4 2 13:13 1 7 11 :25 
2 5 8::15 2 2 6 10:17 

..f':r POWIESC „DZIENNIKA" .f':r POWIESC ,.DZIENNIKA" -t_r POWIESC •• DZIENNIKA„ .f':r POWIESC .,DZIENNIKA~ .f':r POWIESC .• DZIENNIKA" .f':r POWIESC „DZIENNTKP." 

Bohdan Arct l79) 

Nad ranem, tuż przed świtem, Li zbwdzila 
ich i wyprowadziła poprzez gumowy las nad 
brzeg s·zerokiej rzek.i, o której istrueniu nie 
mieli doty>chczas pojęcia. W pryilłitywnej 
przystani, pod nisko zwisającymi gałęziami 
mangrm.Vl(!ÓW, kolysa1 się na leni!Wych 
mętnych fa1ach niewielki sampan •). Zachę­
ceni gestami Chinki wskoczyli do łodzi. Li 
odwiązała liinę od bambus01Wego pala, spraw­
nie odbiia od bir·wg:u i skierowała sampaJll 
na środek rzeki. Gdy wypłynęli poza ciasny 
zrukiręt, oczom ich ukazało się spoire mia­
steczko o setkach baml:JIUsowych domostw 
rozrzuC(llllych na wieJikie.i przestrzen-i i nie­
licznych murowanych budynkach w centJrrum. 
Ni·ektóre domy' były spalon.e, wiele świeciło 

*) Rodzaj chińsikiiej łodJzi o plaS'kim d!Ilie. 

znis=ymi, poskręcanymi S2lkieletami. Pr'ZY 
naidb:rzeżu widniały na pól za.t01pione lodzie 
i stateczki. Li wyciągmęła rękę i pQIWi-edziaila 
jedno sł<JIWQ: 

- Pa:lembang. 
McNeiJJ pO!rUs~ się giwa!tawm:ie, mruknąl 

coś do siebie i po chlwili opaid:l: na dno ło­
dzi. Po ściągniętych brwiach m0011a było po­
zma.ć, iż l!'QZmyśJ.ał 11100 czymś iintensywnie. 

Li ze smutkiem pOikTęcilła grową o kru­
czych, gładko zaczesanych włosach. Z jej 
skąpych słów, wypowiadaaiyich jamby pod 
prz.ymusem, dQIWiied:zieli się, iż w ~zień 
upaid:lgl Singaipuru. w połowie luitego, jaipoń­
skie oddziały 51Padochiron-01We, które Chinka 
nazywała „diabłami z nieba", wspierane 
przez jedinootki desantu m<J1Tskiego, po krót­
kotrwałej i zaciętej waJce zajęły bogate pola 
naftowe w pobliżu Palemba111g, a nieliczne 
wojska holenderskie wycofały s-ię na Jawę, 
kJtóra rÓWII1i€'Ż nie ostała się długo i padła 
w polOIWi-e marca, choci1aż ciągle trwały tam 
walki, toczące się ze zmiennym szczęściem. 

- Jaką - mamy dziś datE;? - SPY'tał Peter. 
- Nie mam pojęcia - ,Q[zmiała 01dip01Wiedź 

Alana. - Zupel111-ie zagruibiłem się w czaisie. 
Zaguibilem się we wsz~tkim - dorzuci!! po­
nuro. - Malaje paidfty, S1ufliłaibra padła, Jawa 
,padła.„ gdlzie się obrócić, dio1kąd się udać, jak 
ich odinaJ.eźć ? 

Ta'll!Ilera nie i1rnteres'01Wał los podbitego Pa­
lembangu, ni•e obchodizila irÓWII1iei data. 
Ausirnalijczylk z natury rzeczy pT.zejmoiwa.J: się 

inlnyimi problemami. Jeden, na.truey ogólnej, 
polegał na fakcie, iż po zx:lobyciu przez wro­
ga Sumaitry i Jawy sta!Ilęła dla Japończyików 
o1lw0l'em droga do Australii. Drugie zagadnie­
nie było baroziej osobiste i bezpośredini.o do­
tyczyło majoca. 

- Jaik clłiugo będlziemy włóczyć się na tej 
zatabacro1n_ej łajbie? - mruklll.ąl: gniewn!ie. -
Przecie,ż tutaj mus·zą się k;ręcić satlk:i. „żólJt­
ków" ! Lada chwila nas zauważą. 

- Popatrz na Li. Jest spokoj111a, a więc nic 
nam ni-e grozi - :z;wirócił mu uwagę McNeill. 

- M<liŻe nie gr<n:i, a może grqzi. Nde lubię 
wod'll.ych podróży, a poza ty>m uważam, że 
dosyć mieliśmy wszeBtiego rodzaju śroc:Lków 
lokomocji. Proozę ba:rdzo, czegośmy nie za­
kosztowali? Własne nogi, czóllilo, samol'<Yt, s:a-
moichód, sa·mpam„. · 

- Brakuje jeszcze pociągu, oo? - zaśmiał 
się z przymusem Pet€1I'. 

XXIV 

- Jeżeli kfotdy'kolwi·ek doozeik-am się wnu­
ków, oo jest w:ielce nieiprawdopo1cl0ibne, za­
męczę ich o!J()IWdadaJiliami , o •. tej pairszywej 
]:>Odróży z przeszkodarrni. A jeżeli nie zechcą 
s•łuchać, albo dziaidlk<i'wi nie uwieirzą, talk spio 
rę im tybki, że skóra od kości po,odł.azi -
zwierzaJ się Tan111er zaszyty w kąt towairowe­
go waigonru i ukryty pod arkl\l'szami. kauczu­
ku. - To jest jakiś makabryczny, famtas<tycz­
ny, bezmadlziejnie glUJpi ka!lejdOISk<Jitl. Bezsen-

sowny, nieprawdop-0,dobny, ale prawdziwy. 
Bo i proszę: pstrY'k - przekiręcisz i wszy.;t.ko 
wywraca się do góry no~a.mi. Był Singapu'l'. 
nie ma SililgapUJru. Był Pasir Pamdziang. nie 
ma Pasi:r Pandzią,ngu. Był zboczeniec Tero­
ci, nie ma go. Była latająca l'ódź, nie ma jej. 
Byli Hitchcock, O'Brien, Hancock. Whi-te, 
Vincent, Grocholski. byli Koblin Turnlwuse, 
McCarthy i Cook•i!IlS. Gdzi-e ooi? Był poczK:i­
wy Henri i... ps'l:ryk - ni-e ma go i nie bę­
dzie. Ps-1lry'k - zjaiwia się Na1n.g Sen i cię­
żairówka. Jedziemy i pst;ryk - za.mfast Na-ng 
Sena mamy jego siostrę. Płyniemy siabie wy­
twornlie sampanem i pstryk - znajdujemy 
się w wago.nie. Ty>lko jeden Joe JJ-OIZOStanie 
wieczinie, choćby człOIWiek kręcił i kręcił 
tym kalejdoskopem, choćby pstryka! na le­
wo i praiwo ... 

- Zam.tlkinij. Geoff, nie irób tYole hałasu -
U!Pomnial' McNeill. 

Tainner miał rację. Sy'11uacja znów zmieniła 
się g>rul!ltloiwini·e. Mia<e;ząca Li przewimla swych 
pasażerów na pr.zeciwlegly do Palembang 
brzeg, Uikira.dkliem przeprowadziła przez gąsz­
cze i W)"Wi-0dła na nasyip kolejO<Wy, gdZ'ie na 
zarridzewiiacł~h s·zynach stał bez iruchu towa­
rOWY poci~g. s'klaid.a.jący się z kilkudziesię­
oiu wa,g01nów k:ryitych wypłowialym brezelll­
tem. Chinka baJCz..n.ie ;rozejrzała się na wszy­
s,tkie sitrr-ony, uniosla róg brezentru jed1ne.~o z 
wagO<!J.ów, gwaltowiną gestykulacją połecila 
zbieg-0m wś'1izmąć się do wnętrza i ukiryć 
pomiędzy ziwałami kauczuku. (C. d. n.) 

ReQa€Uije kolegium. Redakcja 1 Adan1n1strac.)a - Lćdt, Piotrkowska 96. Cenllrala 293-00 łączy iz w=ystldnu d.rz1a.tarn1. Telefony oezpoSrednle: Re<la.ktor · naczelny 325-64. z.ca redaktora aac:zeln~ 
go t sek:retar.z redaJ!:cji 30'H?AI. Sekretariat 204-75. DziaJ ekonom_ 2.:!:Hl5. DZ1a.l spciec:zny 341-10. Dzl>lll wo3. 341-1-0. Drz!aJ m1ejsk1 ·228-32, 337-47. Dzla;I sportowy. 208-95. Dz1a1 kult. 1 dz:!aJ listo-w 
l143-il0. NTU 803--04 (g. W-12). ReELaJoota nocna 279-76 •• Biuro Oglos:zeń 311-5<1. 293--00. wewn. 80, c:zynne do g. 15.30. sobota dog. 13.3<1. \VSU!lkich lntormacj1 w 51PraWle warunków prenumeraty ud2l ... 

J.a,ją ptacówld ;:.Ruehu'! t poczty. WydaJe: Wydflwnictwo Prasowe ,.Prasa Lódzka". RSW „Prasa"• t.ódt. Piotrkowska 98. Rek>o"Pt •ńw nl<> zamóWi<>nyeb redakcja n.te zwraca. · 

~ ZIENNIK LODZKl m 101 (5410) Br. 


